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Ostatnie dni obfi towały w jasełka, koncerty bożonarodzeniowe, kiermasze świąteczne, wspólne kolędowanie. Mimo 
natłoku przedświątecznych zajęć, wydarzenia te cieszyły się ogromną popularnością wśród mieszkańców Sochaczewa. 
Były też swoistym wstępem do zbliżającego się Bożego Narodzenia
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Czas najlepszych życzeń

60 lat kapłaństwa Darczyńcy akcji „Paczka do Paczki”
W niedzielę 
11 grudnia wielu 
mieszkańców 
Sochaczewa oraz 
przedstawiciele 
samorządu uczcili 
60. rocznicę świę-
ceń kapłańskich 
ks. prałata Anto-
niego Jaszczołta, 
wieloletniego 
proboszcza parafi i 
Trojanów

Wśród wielu 
darczyńców redak-
cyjnej akcji „Paczka 
do Paczki” znaleźli 
się uczestnicy 
koncertów w szkole 
muzycznej. Kwestę 
prowadziły uczen-
nice PSM, którym 
udało się zebrać 
1359 zł.
Dziękujemy
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WAŻNE TELEFONY
MOSiR 

46 862-77-59
Muzeum Ziemi 

Sochaczewskiej 

i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 

PEC 

46 862-92-00, 

telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie 

energetyczne 

991
Pogotowie gazowe 

(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 

999
Policja 

997, 46 863-72-00
PKP 

19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44

PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 

791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 

502-156-186

Starostwo Powiatowe 

46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 

191-91
Taxi 

46 862-28-42
USC 

46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 

46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej 

604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699

Życzymy Państwu zdrowych i pogodnych
Świąt Bożego Narodzenia.

Niech ten czas spędzony w gronie 
najbliższych 

napełni Wasze serca spokojem 
i radością.

Niech błogosławieństwo 
Bożego Dzieciątka

towarzyszy Wam przez całe życie, 
a najpiękniejsze 

bożonarodzeniowe życzenia 
spełniają się w każdym momencie.

Andrzej Kierzkowski
Przewodniczący Rady 

PowiatuTadeusz Głuchowski
Wicestarosta

Jolanta Gonta 
Starosta Sochaczewski

Błogosławionych Świąt Bożego Narodzenia! 
Niech Dziecię Jezus umacnia w sercach miłość 

i krzepi nadzieję, a czuwająca u żłóbka Maryja 
uprasza potrzebne łaski i moce na trud każdego 

dnia 2017 roku
Maciej Małecki

Poseł na Sejm RP

Daniel Wachowski 

daniel.wachowski@sochaczew.pl

W budżecie znajdziemy 
nowe odcinki kanaliza-
cji deszczowej, czyli speł-
nienie obietnic złożonych 
przez burmistrza w cza-
sie jego cyklu spotkań z 
mieszkańcami dzielnic, 
ale też zwycięskie projek-
ty ostatniej edycji Socha-
czewskiego Budżetu Oby-
watelskiego. Jak zawsze 
są inwestycyjne pewnia-
ki, w całości finansowa-
ne z budżetu miasta, ale 
też projekty zależne od 
dotacji unijnych czy rzą-
dowych. Na większość z 
nich ratusz ma projekty, 
pozwolenia budowalne, 
już dawno napisał i zło-
żył wnioski o dofinanso-
wanie.

- Korzystamy z każ-
dej okazji, by tam, gdzie 
do naszej złotówki można 
dołożyć 3-4 złote wsparcia 
zewnętrznego, tak właśnie 
się stało, dlatego najwięk-
sze projekty zakładają-
ce np. budowę sceny z wi-
downią u podnóża zamku 
czy modernizację stadio-
nu mają być w dużej czę-
ści finansowane dotacjami 
- wyjaśnia burmistrz Piotr 
Osiecki.

Nie od dziś wiado-
mo, że z własnych do-

chodów samorząd nie 
jest w stanie wyłożyć kil-
ku milionów na najdroż-
sze projekty. Zawsze trze-
ba ważyć „za” i „przeciw”, 
czy lepiej podnieść po-
datki i zrobić więcej, czy 
nie podnosić i aktywniej 
szukać pieniędzy np. w 
Mazowieckiej Jednost-
ce Wdrażania Projektów 
Unijnych, WFOŚ, u woje-
wody. 

- Wybraliśmy to dru-
gie rozwiązanie. Przy-
pomnę, że podatki od 
gruntów i nieruchomości 
w przyszłym roku będą 
mniejsze średnio o 1 pro-
cent, dzięki czemu w kie-
szeniach naszych miesz-
kańców zostanie ok. 100 
tys. zł. Kolejny rok nie 
wzrosną też podatki pła-
cone przez lokalne fir-
my transportowe. Na 
mój wniosek tak zdecy-
dowali w listopadzie rad-
ni miasta - zaznacza Piotr 
Osiecki.

Najpóźniej w Sylwe-
stra dowiemy się, czy w 
2017 roku dojdzie do re-
montu drugiego odcin-
ka ulicy Płockiej, jej frag-
mentu między Gawłowską 
a Chełmońskiego. Miasto 
złożyło wniosek o 1,5 mln 
zł dotacji, znalazło się na 
wstępnej liście rankingo-
wej mazowieckiego Pro-

gramu Rozwoju Gminnej 
i Powiatowej Infrastruktu-
ry Drogowej, lecz na osta-
teczną decyzję, czy otrzy-
ma wsparcie, musi czekać 
do końca grudnia. 

- Drugi etap prac na 
Płockiej wykonamy tyl-
ko w przypadku uzyska-
nia dofinansowania. Nie 
mamy 1,5 mln wolnych 
środków, by roboty prze-
prowadzić własnymi siła-
mi. A nawet gdyby wspo-
minana kwota leżała na 
koncie, trudno byłoby mi o 
nią prosić radnych. Za 1,5 
mln można utwardzić as-
faltem nawet 15 ulic osie-
dlowych, gdzie dziś samo-
chody grzęzną w błocie. 
Wybór wydaje się oczywi-
sty - mówi Piotr Osiecki.  

Budżet miasta zatwierdzony
19 grudnia radni zatwierdzili budżet miasta na 2017 rok. Jego dochody oszacowano na 142,4 mln zł, a wydatki na 
145,9 mln. W tej drugiej kwocie znajduje się ponad 12 mln zł odłożone na inwestycje, czyli m.in. budowę amfi teatru na 
podzamczu, remont parków, ulicy Trojanowskiej, wyposażenie placów zabaw, budowę boiska przy Szkole Podstawowej nr 4.

Radni zdecydowali o planie inwestycyjnym miasta na 2017 rok

Sochaczewscy harcerze przyszli do radnych z Betlejemskim Światłem Pokoju

ŻYCZENIA
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WAŻNY TEMAT

Sebastian Stępień
sebastian.stepien@sochaczew.pl

Od 2006 roku na rynku 
fi rm świadczących OC na 
terenie Polski trwała wojna 
cenowa. W tym czasie wy-
sokość tych składek w na-
szym kraju należała do naj-
niższych w Europie. Trzeba 
pamiętać, że wiązały się z 
tym również niższa jakość 
likwidacji szkód i niższy 
poziom wypłat odszkodo-
wań. Sytuację zmieniła do-
piero interwencja Komisji 
Nadzoru Finansowego. W 
kwietniu 2015 roku Komi-
sja wprowadziła specjalne 
wytyczne dla ubezpieczy-
cieli. Dokument uniemoż-
liwił już naciąganie stan-
dardów świadczonych w 
ramach ubezpieczenia i 
wprowadził ich standary-
zację.

Młodzi powypadkowi 
zapłacą majątek
Oferty prawie trzydziestu 
działających na naszym 
rynku ubezpieczalni naj-
łatwiej porównać za po-
średnictwem portalu ran-
komat.pl. Jeżeli zestawimy 
najpopularniejszą na na-
szych drogach pojemność 
silnika (1,6 litra), właści-

ciele takich aut zapłacą w 
tym roku aż o 54 proc. wię-
cej za OC w porównaniu 
do adekwatnego okresu ze-
szłego roku. Najłagodniej 
podwyżkę odczują właści-
ciele aut o pojemności sil-
nika 1,2 litra, ale to i tak 
wzrost o 37 proc. Posiada-
cze pojazdów z silnikiem 
diesla o pojemności dwóch 
litrów zapłacą o 43 proc. 
więcej.

W najgorszej sytuacji 
są młodzi kierowcy, któ-
rzy posiadają prawo jaz-
dy od niedawna, nie wy-
pracowali jeszcze zniżek, a 
już zdarzyło im się dopro-
wadzić do kolizji drogowej. 
W ich przypadku składka 
za obowiązkowe ubezpie-
czenie pojazdu poszybuje w 
górę o kilkaset procent, na-
wet  do blisko 20 tys. zł za 
rok. W takim wypadku bar-
dziej od posiadania pojazdu 
może opłacić się korzysta-
nie z taksówki.

Dlaczego tak drogo?
Tak drastyczne wzrosty 
cen spowodowane są kil-
koma czynnikami. Poza 
wspomnianą już inter-
wencją KNF, dochodzi 
choćby fakt, że ofi ary wy-
padków obejmowane są 

coraz szerszą ochroną w 
sądach, a co za tym idzie 
z każdym rokiem rosną 
wypłacane im odszkodo-
wania. W ubiegłym roku 
ubezpieczyciele wypłaci-
li ofi arom wypadków dro-
gowych 1,3 mld zł.

- Ubezpieczalnie nie 
przerzucały do tej pory 
tych kosztów na swoich 
klientów, bo nie pozwala-
ła im na to duża konkuren-
cja na rynku - mówi Łu-
kasz Nonas, przedstawiciel 
jednej z fi rm ubezpiecze-

niowych działających na 
terenie Sochaczewa. - Do-
prowadziło to do sytuacji, 
w której, w zeszłym roku, 
nasz sektor odnotował 800 
mln zł straty. Firmy ubez-
pieczeniowe nie mogą so-
bie pozwolić na działanie w 
takich warunkach.

Trzeba mieć przy tym 
świadomość, że to dopiero 
początek podwyżek. Ubez-
pieczyciele podnoszą staw-
ki możliwie stopniowo, 
żeby zmniejszyć szok kie-
rowców. Rok 2017 ma być 

droższy od 2016 znów o 
około 50 proc.

Uciec przed podwyżką
Według szacunków policji, 
wśród samochodów porusza-
jących się po sochaczewskich 
drogach, już teraz około pół 
procenta nie ma wykupione-
go OC. Ubezpieczalnie odno-
towały przy tym wzrost ilości 
klientów, którzy po otrzyma-
niu wyceny, nie opłacają polisy.

- Trzeba pamiętać, że kie-
rowca, który spowoduje koli-
zję lub wypadek nieubezpieczo-

nym samochodem, wszelkie 
odszkodowania będzie mu-
siał zapłacić z własnej kiesze-
ni - powiedziała nam Agniesz-
ka Dzik, ofi cer prasowy KPP w 
Sochaczewie. - Kierowcy przy-
łapani przez policję na jeździe 
bez OC tłumaczą się najczę-
ściej niepamięcią i roztargnie-
niem. Nie ma to jednak znacze-
nia, bo kary, które muszą być na 
nich nałożone, są dotkliwe. Jeśli 
auto jest nieubezpieczone tyl-
ko przez dwa tygodnie, w przy-
padku samochodu osobowego 
jest to 3,7 tys. zł, a od stycznia 
2017 roku wzrośnie do 4 tys. 
zł. Za nieubezpieczoną cięża-
rówkę kara wynosi 6 tys. zł. Po 
upływie dwóch tygodni, w obu 
przypadkach, każdego dnia ro-
śnie o kilka procent.

Jak dowiedzieliśmy się 
nieofi cjalnie od przedstawi-
ciela jednej z ubezpieczalni, 
od części skutków podwyżek 
mogą uchronić się osoby, któ-
re posiadają rodzinę w woje-
wództwie podlaskim.

- W tym rejonie pod-
wyżki są najmniejsze, ale 
i tak wynoszą średnio 28 
proc. W każdym razie, jeśli 
mamy tam krewnego, któ-
ry byłby skłonny ubezpie-
czyć na siebie nasz samo-
chód, jest to jakieś wyjście 
- stwierdza nasz rozmówca.

Może lepiej taksówką
O zbliżającej się podwyżce cen obowiązkowego ubezpieczenia OC analitycy alarmowali już od początku 2015 roku. Temat stał 
się głośny dopiero, kiedy kierowcy otrzymali wyceny nowych umów ubezpieczeniowych w roku bieżącym. Stawki poszybowały 
w górę średnio o 46 procent, a wszystko wskazuje na to, że to dopiero początek podwyżek.
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W imieniu władz samorządowych 
pragniemy złożyć z serca płynące 
życzenia pogodnych i radosnych 

Świąt Bożego Narodzenia.
Niech w tym szczególnym czasie 
we wszystkich domach zagości 

pokój i miłość.
Niech nie zabraknie serdeczności 

i wzajemnego szacunku.
Życzymy także, by nadchodzący 2017 rok 

pozwolił na realizację 
najśmielszych planów oraz obfitował 

w wydarzenia pomyślne dla nas wszystkich.

Burmistrz 
Sochaczewa
Piotr Osiecki

Przewodniczący 
Rady Miejskiej

Sylwester Kaczmarek

Zdrowych, 
radosnych i spokojnych 

Świąt Bożego Narodzenia oraz 
Szczęśliwego Nowego Roku 2017

Drogim Mieszkańcom, 
a szczególnie nominowanym 
w ubiegłorocznym plebiscycie 

„Sochaczewianin Roku”, 
aby nie ustawali w pięknej pracy 

na rzecz ludzi i swoich miejscowości,
 życzy

Sochaczewianka Roku 2015
Barbara Jachimowicz

ŻYCZENIA
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Zakończyła się tegoroczna 
akcja unieszkodliwiania azbestu 

z terenu naszego miasta 

W listopadzie br. Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe 
,,PIOTR’’ Piotr Jaczyński z siedzibą w Lesznie zakończyło 
prace polegające na usunięciu i unieszkodliwieniu azbestu 
pochodzącego z terenu 36 prywatnych posesji. Ostatecznie z 
terenu Gminy Miasto Sochaczew w ramach podpisanej umowy 
z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie na realizację zadania ,,Usuwanie i 
unieszkodliwianie azbestu z terenu Gminy Miasto Sochaczew 
w 2016 r.’’ usunięto łącznie 65,821 Mg odpadów azbestowych. 
Z dachów budynków zdjęto 13,566 Mg płyt azbestowych, a 
zmagazynowanego na terenie działek eternitu odebrano w 
ilości 52,255 Mg. Koszt zadania wyniósł  21456,19 zł z czego 
kwota w wysokości 18236,00 zł została dofinansowana przez 
ww. Fundusz. Jednocześnie wkład środków własnych Gminy 
Miasto Sochaczew  wyniósł 3220,19 zł.
Osoby zainteresowane unieszkodliwieniem azbestu z terenu pose-
sji prywatnych w 2017 roku proszone są o kontakt z Wydziałem 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Odpadami Komunalnymi Urzędu 
Miejskiego przy ul. 1 Maja 16, pok. 42 lub 45A, tel. 46 862 22 35 
wew. 337 lub 397.

Urząd Miejski w Sochaczewie

Dla uczniów trzech socha-
czewskich szkół to bardzo 
dobra wiadomość. W przy-
szłym roku rusza budowa 
wielofunkcyjnego boiska 
sportowego przy „trójce” i 
Gimnazjum nr 1, na którą 
odłożono 400 tys. zł.  Co-
raz bardziej realny staje się 
także plan budowy boiska 
przy Szkole Podstawowej 
nr 4. W przyszłorocznym 
budżecie miasta na jego 
zaprojektowanie zabezpie-
czono 30 tys. zł.

„Czwórka” słynie z wyni-
ków sportowych w wielu 
dziedzinach. Niemal z każ-
dych zawodów jej uczniowie 
wracają z medalami, pucha-
rami. Od 2014 roku dzie-
ci mają piękną salę gim-
nastyczną wybudowaną 
kosztem 4,2 mln zł. Gmach 
stanął jednak na miejscu 
dawnego boiska, a nauczy-
ciele wychowania fi zyczne-
go część zajęć chcieliby pro-
wadzić na  powietrzu. Stąd 
propozycja, by wrócić do 
planów utworzenia boiska 
na tyłach SP 4.

- Gdy w 2012 roku pro-
jektowaliśmy salę gimna-
styczną, od razu pomyśle-
liśmy o boisku, dlatego za 
tzw. małą salą architekci wy-
gospodarowali teren o po-
wierzchni ponad 1000 me-
trów na boisko. Ma ono mieć 
wymiary około 25x45 me-
trów. Ponieważ od skarpy 
Bzury nowy obiekt dzielić 
będzie kilkanaście metrów, 
konieczne jest zbudowanie 
murów oporowych. Skarpa 
jest tam łagodna, ale mimo 
wszystko należy wziąć pod 
uwagę różnicę terenu - mówi 
burmistrz Piotr Osiecki.

Szkoła potrzebuje wielo-
funkcyjnego boiska sporto-
wego, na którym dzieci po-
grają przede wszystkim w 
piłkę nożną. Jakie ostatecz-
nie powstanie za małą salą, 
przekonamy się już wkrótce. 

- Miejsca jest mało, ale 
od razu uspokoję rodziców, 
że parking na tyłach dużej 
sali pozostanie. Nadal będzie 
można tam zawrócić i bez-
kolizyjnie wyjechać na ulicę 
Staszica - dodaje Piotr Osiec-
ki. (dw)

Więcej boisk Klimat świątecznych dekoracji
Od początku grudnia nasze miasto rozświetliły nowe świąteczne iluminacje. 
Po zmroku na placu Kościuszki codziennie można spotkać wielu sochaczewian, 
którzy robią sobie fotki w ogromnej bombce lub specjalnej świątecznej ramce. 
Maciej Frankowski

maciej.frankowski@sochaczew.pl

Samorząd miejski zaku-
pił w sumie ponad 100 de-
koracji świetlnych. W ogło-
szonym przetargu wpłynęło 
sześć ofert. Najkorzystniej-
szą złożyła fi rma Multi De-
kor z Piastowa. Ulice, na 

których znajdują się świą-
teczne iluminacje to m.in.: 
Warszawska. Płocka, Staszi-
ca, Traugutta, al. 600-lecia, 
Chodakowska, 1 Maja. Do-
datkowo oświetlenie zawie-
szono w parkach przy uli-
cach Chopina i Traugutta. 
Imponująco wygląda wie-
czorem most od strony ulicy 

Płockiej, tworząc rozświetlo-
ną drogę do centrum miasta.

Świąteczne lampki zain-
stalowane zostały na 81 latar-
niach. Dostarczono 10 kloszy 
na lampy, które znajdują się 
m.in. przy placu Obrońców 
Sochaczewa. Ponadto zawi-
sło 10 kurtyn świetlnych na 
drzewach w parku, na placu 

Kościuszki postawiono ram-
kę do selfi e oraz świąteczną 
bombkę w miejscu fontanny, 
dekoracje zyskały także dwa 
sochaczewskie ronda. Dodat-
kowo fi rma za darmo, na je-
den sezon, wypożyczy mia-
stu fontannę świetlną, która 
stanie na placu Obrońców 
Sochaczewa.

OGŁOSZENIE
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Z PIERWSZEJ RĘKI

Daniel Wachowski

daniel.wachowski@sochaczew.pl

W czasie trwającego kwa-
drans spotkania i rozmów 
na temat przeprowadzone-
go zakresu prac, najczęściej 
padało słowo współpraca. 
To dzięki niej liczącą sobie 
niemal pół wieku konstruk-
cję wzmocniono, wymie-
niono słabe elementy, most 
zyskał nową nawierzch-
nię asfaltową, oświetlenie, 
chodniki, ścieżkę rowero-
wą, nowe barierki i odwod-
nienie. 

Burmistrz Piotr Osiec-
ki na wstępie przypomniał, 
że, dzięki współpracy mia-
sta, powiatu oraz wsparciu 
środków rządowych, w mi-
nionym roku udało się prze-
prowadzić inwestycję, przez 
lata uznawaną za symbol 
niemocy, czyli remont ulicy 
Staszica. 

- Jeśli się współpracuje, 
to Program Rozwoju Gmin-
nej i Powiatowej Infrastruktu-
ry Drogowej jest kluczem do 
sukcesu. 50 procent dotacji to 
poważne wsparcie. Na remont 
przeprawy, w zakresie podsta-
wowym, wydaliśmy 3,5 mln, 
a łącznie z pracami dodatko-
wymi, poprawiającymi kom-
fort jej użytkowania, ponad 4 
mln. Do inwestycji wojewo-
da dołożył ponad 1,7 mln zł, 
a to ogromne wsparcie. Praw-
dopodobnie, jeśli ktoś będzie 
myślał o następnym remon-
cie tej konstrukcji, to będą to 
może nawet nie dzieci, ale na-
sze wnuki. Wykonując kapi-
talny remont, rozwiązaliśmy 
problem na pokolenia - mówił 
burmistrz.  

Piotr Osiecki podkre-
ślał, że przez natężenie ru-
chu była to szczególnie trud-
na inwestycja. Zdecydowaną 
większość prac ekipy Stra-
baga wykonywały, gdy most 
był otwarty. Do tego żąda-
nie ratusza, by ruch na oby-
dwu pasach zamykać tylko 
w skrajnych przypadkach, 
gdy ze względów technolo-
gicznych nie można dopu-
ścić do drgań, na pewno nie 
ułatwiało zadania. 

Starosta Jolanta Gonta 
także odniosła się do współ-
pracy samorządów przy du-
żych projektach drogowych, 
w tym planowanej na 2017 
rok modernizacji ulicy Tro-
janowskiej. 

- Chcemy tam wymie-
nić nie tylko nawierzch-
nię asfaltową, ale też wyko-
nać ścieżkę rowerową, nowe 
zatoki autobusowe i chod-
niki. Finansując projekt z 
dwóch budżetów osiągnie-
my znacznie więcej. Na-
szą współpracę uważam za 
wielką wartość. Rozmawia-
my o kosztach, o wzajem-
nych oczekiwaniach, nie 
skupiamy się na obstawa-
niu przy swoim. Razem wy-
kładamy pieniądze na ten 
projekt, bo on ma służyć 

wszystkim mieszkańcom - 
mówiła Jolanta Gonta. 

Z kolei przewodniczą-
cy Rady Miasta Sylwester 
Kaczmarek podziękował 
radnym za przychylne po-
traktowanie projektu, prze-
znaczenie pieniędzy na 
główny zakres prac, a po-
tem na roboty dodatkowe, 
w tym nowe schody od stro-
ny ulicy Rybnej. Dziękował  
mieszkańcom za cierpli-
wość i życzliwość w czasie 
prowadzonych prac. Wy-
raził nadzieję, że Staszica, 
most i Trojanowska to nie 
ostatnie projekty prowa-
dzone wspólnie przez mia-
sto, powiat i wojewodę.

Na prz ebudowa ny m 
moście spotkali się wojewo-
da Zdzisław Sipiera, bur-

mistrz Piotr Osiecki wraz 
z zastępcami Markiem Fer-
gińskim i Dariuszem Do-
browolskim, starosta Jolan-
ta Gonta ze swoim zastępcą 
Tadeuszem Głuchowskim, 
przewodniczący Rady Po-
wiatu Andrzej Kierzkow-
ski, przewodniczący Rady 
Miasta Sylwester Kaczma-
rek z z-cą Arkadiuszem Ka-
rasiem, radni miasta i po-
wiatu, reprezentanci fi rmy 
Strabag, kierownik budo-
wy, autor projektu moder-
nizacji przeprawy, inspek-
torzy nadzoru, pracownicy 
Wydziału Inwestycji i Mo-
dernizacji. Przeprawę po-
święcił ks. proboszcz Piotr 
Żądło, który życzył, aby 
bezpiecznie służyła wie-
le lat. 

Kolejny remont zrobią nasze wnuki
Wojewoda Mazowiecki Zdzisław Sipiera sprawdzał, jak miasto i powiat wydały 1,7 mln zł rządowej dotacji. 7 grudnia wizytował 
wyremontowany most na Bzurze, od kilku tygodni noszący imię majora Feliksa Kozubowskiego. Projekt w połowie fi nansowany z budżetu 
państwa, w części przez powiat sochaczewski, na lata zamyka dyskusję o gruntownym remoncie głównego mostu w Sochaczewie. 

Wojewoda Zdzisław Sipiera
Z radością jeżdżę w te miejsca, gdzie widzę 
element planowania, myślenia o przyszłości, 
rozwiazywania problemów istotnych dla 
mieszkańców. Myśląc o Sochaczewie, widzę 
miejsce wymagające poświęcenia więcej cza-
su i wysiłku, bo choćby przez most codziennie 
przejeżdża kilka tysięcy samochodów. 
Sochaczew jest jednym z miast poważnie 
obciążonych ruchem kołowym. Przypominam 
sobie okres sprzed obwodnicy, gdy przez 
miasto i ten most biegła droga krajowa nr 2. 
To była gehenna. Dziś trudno sobie wyobrazić powrót do tego czasu. 
Program poprawy infrastruktury drogowej ma kolejne edycje, wojewódz-
two współpracuje z wieloma samorządami i cieszę się, że skutecznie po 
pieniądze sięgają wspólnie miasto i powiat sochaczewski. Mieszkańców 
nie interesuje, kto daje pieniądze na naprawy dróg. Interesuje ich 
rozwiązywanie problemów i my wszyscy od tego jesteśmy. (...) Często 
spotykam się z zarzutem, dlaczego komisja oceniająca wnioski złożone 
do Programu Rozwoju Gminnej i Powiatowej Infrastruktury Drogowej 
daje mniej punktów za brak współpracy. Po pierwsze taki jest wymóg 
programu, po drugie należy doceniać i pomagać tym, którzy na swoim 
terenie razem rozwiązują problemy, nie oglądając się na innych. Są takie 
miejsca na Mazowszu i do nich zaliczam Sochaczew. To jest mądrość 
lokalnych włodarzy i perspektywiczne myślenie o rozwoju. Most w 
Sochaczewie, w zakresie podstawowym, to 3.350.000 zł. Połowę tej 
kwoty dołożył rząd. Myślę, że to wymierne wsparcie, a osiągnięty efekt 
jest imponujący.

Most na Bzurze wybudowano w 1967 roku, jednak konstrukcja oparta 
jest na przyczółkach z okresu międzywojennego. Jego nośność pro-
jektowana to 30 ton, ale rzeczywista nośność użytkowa jest wyższa i 
sięga 42 ton. Od 1967 do 2004 roku przenosił bardzo ciężki ruch, gdy 
stanowił część drogi krajowej nr 2 Warszawa - Poznań. Ostatni remont 
most przechodził w latach 2001-2004, gdy zarządzała nim Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad. Remont przeprawy, wykonany 
w 2016 roku kosztem ponad 4 mln złotych, to m.in. nowa nawierzchnia 
asfaltowa na moście i dalej, aż do skrzyżowania z Gawłowską (od-
dzielny pas dla skręcających w prawo), wyremontowane i poszerzone 
chodniki, oświetlenie na całej długości, wysepki dla pieszych na środku 
jezdni, nowe i wyższe balustrady, wydzielona ścieżka rowerowa, nowe 
schody od strony ul. Rybnej. To też udogodnienia dla osób niepeł-
nosprawnych, w tym niewidomych. Na przejściach dla pieszych kra-
wężniki obniżono, a na styku chodnika i jezdni znajdują się dwa rzędy 
antypoślizgowych płyt z wybrzuszeniami. W jezdni, przed przejściami 
dla pieszych zamontowano odblaski. W ramach prac konstrukcyjnych 
wzmocniono skarpy i podpory, wymieniono łożyska („serce” mostu), 
uzupełniono spękania i zbrojenia, wykonano nowe odwodnienie. 

Remont był gruntowny. Jak zapewnia ratusz, wystarczy na wiele lat

Najtrudniejsza była wymiana łożysk, na których opiera się cała 
konstrukcja przeprawy
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W ostatnich dniach w mediach 
społecznościowych rozpoczę-
ła się bardzo emocjonalna dys-
kusja wywołana przez Funda-
cję Zielony Pies, która dotyczy 
fi nansowania kosztów opieki 
nad odebranymi we wrześniu 
na terenie Sochaczewa psami 
z prywatnej hodowli.

W sytuacji takiej jak ta, niestety 
górę biorą emocje i jest to zrozu-
miałe, ponieważ dotyczy to losu 
zwierząt, w tym przypadku psów 
- najlepszych przyjaciół człowie-
ka. Jednak, aby dokładnie zrozu-
mieć tę sytuację, należy poznać kil-
ka istotnych faktów. Urząd Miejski 
w Sochaczewie wydając 12 wrze-
śnia decyzję o czasowym odebra-
niu psów ich właścicielowi, zro-
bił to na wniosek Fundacji Zielony 
Pies. Natomiast właściciel hodowli 
odwołał się od tej decyzji do Samo-
rządowego Kolegium Odwoław-
czego, które ją uchyliło nakazu-
jąc ponowne rozpatrzenie sprawy. 
Ratusz zastosował się do wyroku 
SKO, na podstawie którego obec-
nie toczy się postępowanie admi-
nistracyjne dotyczące tej sprawy.

Aktualnie nie ma w obiegu 
prawnym obowiązującej decyzji 
dotyczącej osiemdziesięciu czwo-
ronogów z hodowli w Sochacze-
wie. Odebrane we wrześniu psy 
zostały czasowo zatrzymane jako 
dowód rzeczowy w sprawie pro-
wadzonej przez Prokuraturę Re-
jonową w Sochaczewie. W tym 
miejscu należy jasno stwierdzić, 
że psy nie są zwierzętami bezdom-
nymi, ponieważ należą one w dal-
szym ciągu do dotychczasowego 
właściciela. Taka sytuacja będzie 
trwała aż do momentu wydania 

przez sąd wyroku. Dlatego, zgod-
nie z ustawą o ochronie zwierząt, 
koszty transportu, leczenia oraz 
ich utrzymania po odebraniu z 
hodowli - w tym przypadku po-
niesione przez Fundację Zielony 
Pies - musi pokryć ich właściciel.

Na koniec należy wyraźnie 
pokreślić, że Urząd Miejski w So-
chaczewie od zawsze był, jest i bę-
dzie przyjacielem zwierząt. Dla-
tego rozpowszechnianie opinii 
mówiącej o tym, iż ratusz popiera 
bezduszne traktowanie zwierząt, 
jest krzywdzące i bezpodstawne. 
Urząd Miejski co roku realizuje 
cele Programu opieki nad zwierzę-
tami bezdomnymi oraz zapobie-
gania bezdomności zwierząt na te-
renie Gminy Miasto Sochaczew. 
W ramach tego programu określo-
ne są wszystkie działania ratusza 
związane z opieką nad bezdom-
nymi zwierzętami, ich dokarmia-
niem oraz leczeniem. Ratusz pro-
wadzi również akcje edukacyjne 
związane z promowaniem adop-
cji bezdomnych zwierząt, prawi-
dłowej postawy człowieka w sto-
sunku do zwierzęcia jak również 
akcje krytykujące zjawisko porzu-
cania zwierząt. Ponadto Miasto 
Sochaczew w ścisłej współpracy z 
Towarzystwem Opieki nad Zwie-
rzętami prowadzi schronisko dla 
bezdomnych zwierząt, w którym 
znajduje schronienie 110 bezdom-
nych psów, gdzie mają zapewnioną 
kompleksową opiekę. Urząd Miej-
ski przeznacza rocznie na realiza-
cję powyższych celów blisko 430 
tys. złotych, co tylko potwierdza 
fakt, że los bezdomnych zwierząt 
nie jest nam obojętny. 

Rzecznik prasowy UM
Piotr Kierzkowski

Piotr Kierzkowski

piotr.kierzkowski@sochaczew.pl

W rocznicę jego wpro-
wadzenia kwiaty złożono 
przed tablicą pamiątkową 
na skwerze NSZZ „Solidar-
ność” (przed Urzędem Mia-
sta) oraz pod tablicą pa-
trona „Solidarności” ks. 
Jerzego Popiełuszki, wmu-
rowaną w ścianę kościoła 
św. Wawrzyńca.

Hołd ofi arom stanu wo-
jennego oddali burmistrz 
Piotr Osiecki z zastępca-
mi M. Fergińskim i D. Do-
browolskim, starosta Jolan-
ta Gonta z wicestarostą T. 
Głuchowskim oraz delegaci 
sochaczewskich zakładów 
pracy, w których działają 
struktury „Solidarności”, z 
szefową lokalnego zarządu 
Danutą Radzanowską.

- Mam duży szacunek 
dla tych, którzy wtedy się 
nie poddali, dla tych, którzy, 
wydawałoby się, w sytuacji 
beznadziejnej, w zderzeniu 
z tak potężnym aparatem 
represji, jednak się nie zała-
mali. Dzięki nim żyjemy w 
wolnej Polsce - mówił bur-
mistrz Piotr Osiecki.

- Pamiętam ten dzień, 
jakby to było dziś. Dowie-
działam się z telewizji, że 
wprowadzono stan wojen-
ny. Już pierwszego dnia 

przeszukiwali nas funk-
cjonariusze SB. Pamię-
tam czołgi na ulicach i to, 
jak bardzo źle działo się w 
Polsce. Nigdy nie zapomnę 
tamtych dni - mówiła Da-
nuta Radzanowska.

Przypomnijmy, że po-
mnik „Solidarności” na 
skwerze przed Urzędem 
Miejskim odsłonięto 13 
grudnia 2005 roku. Na 24 
tonowym kamieniu, po-
darowanym mieszkańcom 
miasta przez fi rmę Energop, 
umieszczono tablicę upa-
miętniającą 25-lecie działal-
ności NSZZ „Solidarność”. 
Kilka miesięcy wcześniej, 

we wrześniu 2005 roku Rada 
Miejska nadała skwerowi 
imię „Niezależnego Samo-
rządnego Związku Zawodo-
wego SOLIDARNOŚĆ”.

Z kolei tablica upamięt-
niająca działalność i mę-

czeńską śmierć ks. Jerzego 
Popiełuszki, umieszczona 
na ścianie bocznej kościo-
ła św. Wawrzyńca, została 
odsłonięta 3 listopada 2004 
roku, w dwudziestą roczni-
cę śmierci kapelana „S”. 

ZWiK informuje
Zakład Wodociągów i Kanalizacji Sochaczew Sp. z o. o. dziękuje mieszkańcom, 
którzy skorzystali z promocyjnych warunków przyłączenia do sieci kanalizacji 

sanitarnej wybudowanej w ramach projektu „Poprawa gospodarki wodno-ściekowej 
miasta Sochaczew” i mogą cieszyć się komfortem jakim jest kanalizacja. 

Promocja obowiązuje jeszcze tylko do końca roku 2016. Po tym terminie będzie 
obowiązywała standardowa procedura wykonania przyłączy kanalizacyjnych 

począwszy od wydania warunków technicznych. 
Wszystkich zainteresowanych mieszkańców wykonaniem przyłącza i skorzystaniem 

z promocji ZWiK zaprasza do siedziby spółki przy ulicy Rozlazłowskiej 7 od 
poniedziałku do piątku w godz. 7:00 - 15:00,  natomiast w środy do godz. 17:00.

Informacje w tej sprawie  udzielane są również telefonicznie pod nr tel. 46 862-82-30 
wew. 34. 

Tylko do końca 2016 r. przyłącze kanalizacyjne można wykonać wg uproszczonej 
procedury na podstawie wydanych warunków technicznych, bez żadnych 

dodatkowych kosztów. 
Zapraszamy do skorzystania z naszej oferty

ZWIK Sochaczew Sp. z o. o.

Do naszej redakcji za-
dzwonił czytelnik, który 
podzielił się swoim pomy-
słem ufundowania tablicy 
pamiątkowej dla Antoniego 
Kosińskiego - człowieka, 
bez którego popularna dziś 
„80”, nie istniałaby w zna-
nym nam kształcie.

Antoni Kosiński był jednym 
z pierwszych dyrektorów 
dzisiejszego Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Prak-
tycznego. To z jego inicjaty-
wy w roku 1924 w gmachu 
Szkoły Podstawowej, miesz-
czącej się wówczas w daw-

nych zabudowaniach Klasz-
toru Panien Dominikanek, 
zorganizowano trzyletni 
wieczorowy kurs dla meta-
lowców, elektryków, stola-
rzy, włókniarzy, krawców i 
przedstawicieli innych za-
wodów rzemieślniczych. 
Nasz czytelnik, jak sam 
mówi, miał to szczęście, że 
mógł być uczniem Antonie-
go Kosińskiego. Wspomina 
go jako wspaniałego nauczy-
ciela i bardzo sprawnego or-
ganizatora życia szkoły, bez 
którego instytucja ta mo-
głaby nie powstać i nie wpi-
sać się na stałe w życie 

Sochaczewa. Dlatego tak do-
brym pomysłem wydaje się 
umieszczenie w dzisiejszym 
gmachu szkoły tablicy pa-
miątkowej imienia dawnego 
dyrektora (Antoni Kosiński 
kierował placówką przez 26 
lat, aż do 1955 roku).

O inicjatywie poinfor-
mowaliśmy komitet organi-
zacyjny obchodów 90-lecia 
„Osiemdziesiątki”. Jak się do-
wiedzieliśmy, idea tablicy jest 
komitetowi znana, jednak 
problem leży w fi nansach.

- Prowadzimy zbiórkę 
na okoliczność ufundowa-
nia takiej tablicy - powie-

dział nam jeden z członków 
komitetu. - Osoby, którym 
ten pomysł jest bliski, mogą 
wpłacać pieniądze na spe-
cjalne konto. Nie muszą to 
być duże kwoty. Przy od-
powiedniej liczbie ofi aro-
dawców, uda się upamiętnić 
człowieka bardzo zasłużo-
nego dla naszego środowi-
ska.

Wpłat można dokony-
wać na konto bankowe nr: 
27 9283 0006 0000 0127 
2000 0010, koniecznie z ty-
tułem przelewu „Tablica pa-
mięci Antoniego Kosińskie-
go”. (seb)

Ratusz odpowiada 
Fundacji Zielony Pies

Tablica dla Antoniego Kosińskiego

Sochaczew pamięta
Miasto, powiat i sochaczewski oddział NSZZ „Solidarność” nie zapominają o 
wydarzeniach sprzed 35 lat i tragicznej dla Ojczyzny dacie 13 grudnia. Hołd oddano 
opozycjonistom, działaczom wolnych związków zawodowych, internowanym, rodzinom 
nękanym przez aparat bezpieczeństwa, ofi arom stanu wojennego.

OGŁOSZENIE
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4 grudnia jubileusz święceń 
prałata Kaczmarczyka uczcili 
parafi anie z Chodakowa. Wie-
loletni proboszcz parafi i św. Jó-
zefa Robotnika, odebrał wie-
le życzeń oraz podziękowań za 
lata pracy w parafi i. Mszę cele-
brował ks. biskup Franciszek 
Andrzej Dziuba. Specjalne gra-
tulacje i podziękowania jubilat 
otrzymał od wiceministra skar-
bu państwa Macieja Małeckie-
go, oraz w imieniu samorzą-
dowców ziemi sochaczewskiej 
od starosty Jolanty Gonty. 

- Jestem pod wielkim wra-
żeniem zasług księdza nie tyl-
ko dla chodakowskiej parafi i, 
ale również dla całego polskie-
go Kościoła. To właśnie Ty, 
Drogi Ojcze, pokazałeś jak 
skutecznie wzbogacać wia-
rę chrześcijańską wśród wier-
nych w czasach, gdy komuni-
styczne władze nieprzychylnie 
odnosiły się do katolików, gdy 
trzeba było ogromnej odwagi, 
by głosić Słowo Boże - mówiła 
starosta Jolanta Gonta. 

Oprócz starosty i mini-
stra w jubileuszowych uroczy-
stościach uczestniczyli m.in. 
Andrzej Kierzkowski, prze-
wodniczący Rady Powiatu, 
wiceburmistrz Marek Fergiń-

ski, wiceprzewodniczący Rady 
Miasta Arkadiusz Karaś, wój-
towie oraz radni powiatowi, 
miejscy i gminni, jak również 
licznie przybyli parafi anie.

Tydzień później sześć de-
kad kapłaństwa świętował ks. 
prałat Antonii Jaszczołt, dłu-
goletni proboszcz parafi i Na-
rodzenia N.M.P. w Trojanowie. 
On także odebrał wiele życzeń 
od przedstawicieli grup para-
fi alnych reprezentujących kil-
ka pokoleń wiernych, którym 
przez lata ksiądz Antoni udzie-
lał sakramentów świętych. W 
imieniu mieszkańców i wszyst-
kich samorządowców ziemi so-
chaczewskiej długich lat życia w 
zdrowiu życzył prałatowi Piotr 
Osiecki. Burmistrz podkreślił, 
że ksiądz Antoni związany jest z 
miastem i parafi ą od 51 lat. - Po-
kochałeś ziemię sochaczewską, 
pokochałeś mieszkańców, a oni 
pokochali Ciebie, bo nikogo nie 
odtrąciłeś, nikogo nie potępiłeś. 
Wręcz przeciwnie, dla każde-
go miałeś dobre słowo. Oprócz 
tej miłości do Boga, jest w To-
bie miłość do kraju. Przez lata, 
przede wszystkim wtedy, gdy 
odwaga była w cenie, mówiłeś o 
miłości do ojczyzny. Mówiąc o 
tych bolesnych realiach lat 70. i 
80., wypowiadając słowo „kat”, 
trzeba było wielkiej odwagi - 
zaznaczył burmistrz.

Przypomniał, że od 2000 
roku ks. Antoni jest Hono-
rowym Obywatelem Socha-
czewa, a decyzja o nadaniu 
tytułu zapadła jednogłośnie. 
- To wielkie zobowiązanie, 
ale przede wszystkim wiel-
kie podziękowanie za służbę 
kapłańską - zakończył bur-
mistrz. 

Jubileuszowe uroczystości 
z udziałem biskupa łowickiego 
Andrzeja F. Dziuby, odbyły się w 
niedzielę 11 grudnia w trojanow-
skim  kościele. Oprócz burmi-
strza uczestniczyli w nich m.in. 
starosta Jolanta Gonta, przewod-
niczący Rady Miejskiej Sylwester 
Kaczmarek, radni powiatowi i 
miejscy, Ochotnicza Straż Po-
żarna, orkiestra pod kierunkiem 

Krzysztofa Podczaskiego a także 
wielkie grono parafi an.

Ksiądz Antoni urodził się 
1 stycznia 1932 r. na Podla-
siu. W 1951 r. wstąpił do Se-
minarium Duchownego w 
Warszawie. Podobnie jak pro-
boszczowi Chodakowa, jemu 
także święceń kapłańskich w 
1956 r. udzielił Prymas Tysiąc-
lecia Kardynał Stefan Wyszyń-
ski. Pierwszą pracę rozpoczął w 
parafi i Jabłonna pod Warsza-
wą, później pracował na war-
szawskiej Pradze. W 1965 roku 
przyjechał na parafi ę w Troja-
nowie, z którą związał się na 
resztę życia. Pierwsze probo-
stwo okazało się ostatnim. Spę-
dził na nim 40 lat. Obecnie jest 
rezydentem w parafi i. 

10 grudnia w Domu Uro-
dzenia Fryderyka Chopina 
zapanował iście bożona-
rodzeniowy nastrój, a to 
dzięki spotkaniu „Z kolędą 
w Żelazowej Woli”.

Z tej okazji melomani do 
ostatniego miejsca wypeł-
nili salę kinową kompleksu 
związanego z naszym najwy-
bitniejszym kompozytorem. 
Można było wśród nich spo-
tkać przedstawicieli socha-
czewskiego samorządu, w 
tym burmistrza Piotra Osiec-
kiego, czy reprezentantów naj-

większych lokalnych przed-
siębiorców, jak Beata Brymora 
z zawsze chętnie wspierającej 
kulturę fi rmy Mars Polska.

Zebranych przywitała 
kierownik Domu Urodze-
nia Fryderyka Chopina, Jo-
anna Niewiadomska-Kocik. 
W kilku zdaniach przybli-
żyła ideę spotkania, a także 
opowiedziała o działalno-
ści kierowanej przez sie-
bie instytucji. Wystąpieniu 
temu towarzyszyła ciekawa 
prezentacja multimedial-
na, pełna zdjęć dokumentu-
jących rok z bogatego życia 

kulturalnego „dworku”.
Po tym powitaniu przy-

szedł czas na wyczekiwa-
ne wydarzenie artystycz-
ne „Z kolędą w Żelazowej 
Woli”. Zebrani z pewno-
ścią się nie zawiedli. Naj-
piękniejsze polskiej utwory 
bożonarodzeniowe zapre-
zentował Chór Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II st. 
im. Fryderyka Chopina pod 
dyrekcją Iwony Niemyj-
skiej. Marta Guzik wyko-
nała Scherzę h-moll op.20 
Fryderyka Chopina. Całość 
połączona została ze znako-

mitym wykładem o trady-
cjach świątecznych czasów 
kompozytora, przygotowa-
nym i zaprezentowanym 
przez pisarkę, biografi stykę 
wybitnych Polaków, a także 
znawczynię XIX-wiecznych 
bożonarodzeniowych oby-
czajów Barbarę Wachowicz.

Znakomity poziom ar-
tystyczny i ciekawe opraco-
wanie wydarzenia stały się 
dla zebranych tego dnia w 
Żelazowej Woli wspania-
łym wstępem do zbliżają-
cych się najpiękniejszych 
polskich świąt. (seb)

Zakład Komunikacji Miej-
skiej uprzejmie informuje, że w 
okresie zbliżających się  Świąt 
Bożego Narodzenia autobusy 
będą kursować następująco:

Wigilia i Sylwester 
- jak w dni świąteczne

linia nr 2 - ostatni kurs z 
Energomontażu do ul. Kor-
czaka o godz. 21.25

linia nr 3 - ostatni kurs z 
PKP o godz. 20.05 tylko do 
Trojanowa,

linia nr 3A - ostatni kurs 
z PKP o godz. 20.45 tylko do 
Trojanowa,

linia nr 4 - ostatni kurs 
z Energomontażu do Cho-
dakowa o godz. 20.00

linia nr 6 - ostatni kurs 
z Energomontażu tylko do 
Trojanowa o godz. 19.00

I Dzień Świąt 
i Nowy Rok 
- kursuje tylko linia nr 3 
i 3A według specjalnego 
rozkładu jazdy umieszczo-
nego na stronie interneto-
wej zkm.sochaczew.pl i na  
przystankach.

II Dzień Świąt 
- jak w dni świąteczne.

DHL 
- w okresie Bożego Naro-
dzenia nie kursuje.

„Zawsze, ilekroć uśmiechasz się 
do swojego brata

i wyciągasz do niego ręce, 
jest Boże Narodzenie.

Zawsze, kiedy milkniesz, 
aby wysłuchać,

jest Boże Narodzenie...”
Tymi wymownymi słowami 

Matki Teresy z Kalkuty składamy 
naszym Czytelnikom najlepsze 
życzenia, aby Boże Narodzenie 

było zawsze.
Redakcja 

„Ziemi Sochaczewskiej”

60 lat kapłaństwa
Za nami dwie wyjątkowe uroczystości 
związane z jubileuszem 60 rocznicy 
święceń kapłańskich księży prałatów 
posługujących w naszym mieście - Jana 
Kaczmarczyka i Antoniego Jaszczołta.

Kolędowali w Żelazowej Woli

Kursowanie 
ZKM na święta

aby wysłuchać,

Redakcja 
„Ziemi Sochaczewskiej”

Kilka dni przed świętami uczestnicy zajęć z ikonopisania zakoń-
czyli pierwszy etap pracy, czym pochwalili się naszej gazecie. W 
styczniu rozpoczynają kurs drugiego stopnia. Poprowadzi go 
również Elżbieta Maciątkiewicz w ramach zajęć w Miejskiej Bi-
bliotece Publicznej. (sos)

Dumni twórcy ikon
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Każdego roku o tej porze 
harcerze z sochaczewskiej 
404 Wielopoziomowej Dru-
żyny Harcerskiej Specjal-
ności Wodnej i Ratowniczej 
„Error” im. Kpt. Żeglu-
gi Wielkiej Konstantego 
Maciejewicza odwiedzają 
Szczecin, by złożyć kwiaty 
na grobie swojego bohate-
ra oraz spotkać się z jego 
synem Olgierdem Macieje-
wiczem.

 
Wyjazdy do Szczecina sta-
ły się tradycją od kiedy dru-
żyna wodniaków otrzymała 
imię kapitana, który pozo-
stał w pamięci ludzi morza 
jako wybitny dowódca, do-
skonały fachowiec i wycho-
wawca marynarzy. 

Spotkanie pn. „Harce-
rze z Mazowsza i ich legen-
darny patron Kapitan Ż.W. 
Konstanty Maciejewicz” 

zorganizowano 3 grud-
nia w Teatrze NieAktorów. 
W tym wyjątkowym dniu 
uczestnikom przedstawio-
no postać patrona. Z ko-
lei sochaczewscy harcerze, 
podczas prezentacji, opo-
wiedzieli, jak wygląda praca 
w drużynach. Na spotkaniu 
nie zabrakło osób pozna-
nych przy poprzednich wi-
zytach. Wielu z gości było 
zaskoczonych faktem, że 
gdzieś w odległym Socha-
czewie, położonym dale-
ko od morza, są harcerze, 
którzy na swojego bohate-
ra wybrali właśnie Kapita-
na Maciejewicza. Wodniacy 
usłyszeli wiele słów uznania 
oraz podziękowań za to, że 
dbają, aby pamięć o patro-
nie była wciąż żywa.

pwd. Marcin Zdankiewicz
drużynowy 404 WDHSWiR

www.zhpsochaczew.pl

Do PCPR wpłynęły 62 pra-
ce z 23 szkół podstawowych 
i gimnazjów. Rozstrzygnię-
cie konkursu poprowadziła 
Katarzyna Kajak, dyrektor 
Powiatowego Centrum Po-
mocy Rodzinie. Uświetnił je 
występ Orkiestry Kameral-
nej Państwowej Szkoły Mu-
zycznej pod dyrekcją Iwo-
ny Niemyjskiej. Nagrody 
najlepszym wręczał m. in. 
wicestarosta Tadeusz Głu-
chowski, który był pod du-
żym wrażeniem ilości na-
desłanych prac i obiecał, że 
starostwo będzie wspierać 
kolejne tego typu konkursy.

Autorzy, posługując się 
bardzo różnorodnymi for-
mami literackimi, przedsta-
wili w pracach swoją wizję 
świata  pozbawionego prze-
mocy i agresji. Celem kon-
kursu było rozwijanie i pro-
pagowanie inicjatyw, postaw 
i działań sprzyjających prze-
ciwdziałaniu przemocy fi -
zycznej i psychicznej, a także 
przeciwdziałaniu uzależnie-
niom i patologiom społecz-
ny m, upowszechnienie 
zdrowego stylu życia wolne-
go od nałogów. 

Komisji konkursowej 
przewodniczył Michał Goł-
kowski, w jury zasiadali 

również: Izabela Goryniak, 
Anna Syperek, Ewa Kaje-
taniak, Katarzyna Kajak. 
Ostatecznie w konkursie 
zwyciężyły Marta Górec-
ka ze Szkoły Podstawowej w 
Kapturach oraz Maria Bier-
nacka z Powiatowego Gim-
nazjum im. F. Chopina w 
Sochaczewie.

Powiatowe Centrum Po-
mocy Rodzinie dziękuje 
sponsorom: Łukaszowi Ja-
gielle - pizzeria Da Grasso 
w Sochaczewie, Małgorza-
cie Dziemdzieli -  pizzeria 
Wiejska w Teresinie, Mar-
cinowi Ledzionowi - Klub 
Jeździecki „Daisy”, Andrze-
jowi Cichońskiemu - Stowa-

rzyszenie Kajakarzy Socha-
czewa. Fundatorami nagród 
byli także: Starostwo Powia-
towe w Sochaczewie, Miej-
ski Ośrodek Sportu i Rekre-
acji, wiceprzewodnicząca 
Rady Miejskiej Kamila Go-
łaszewska-Kotlarz oraz Ra-
dio Sochaczew i tygodnik 
„Echo Powiatu”.

Julia Pawłowska, uczen-
nica gimnazjum powiato-
wego, zmierzyła się z mało 
popularnym, ale niezwykle 
ważnym tematem. Jej pra-
ca literacka okazała się naj-
lepsza na Mazowszu.

W pracy na konkurs literac-
ki „Down obok mnie 2016” 
tak napisała o swojej siostrze: 
„Czy jej nie będzie przykro, 
że nie pozna wielu rzeczy do-
stępnych dla nas, zdrowych? 
Czy nie wolałaby być „nor-
malna”? To raczej my, myśląc 
o niej, bardziej mamy żal, że 

jej życie będzie inne niż nasze. 
Ale ona ma siebie taką, jaka 
jest. Nie zastanawia się, co by 
było, gdyby... Czy to znaczy, że 
nie można jej dać szansy, nie 
można pokochać takiej? Wie-

rzę, że mimo przeciwności 
losu będzie po prostu szczęśli-
wa i będzie starała się żyć po 
swojemu. Chciałabym, żeby 
inni dostrzegli w niej po pro-
stu człowieka.” 

Jako rywali miała pra-
wie 150 uczniów z 63 gim-
nazjów mazowieckich. Ko-
misja konkursowa, której 
przewodniczyła profesor 
Elżbieta Zakrzewska-Man-
terys, przyznała jej I miej-
sce. 23 listopada Julia Paw-
łowska, uczennica klasy II w 
gimnazjum w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących im. 
Fryderyka Chopina, ode-
brała nagrodę podczas uro-
czystości w sali widowisko-
wej warszawskiego Urzędu 
Dzielnicy Bielany.

Justyna Grajek

Świat bez przemocy 
oczami młodych
W poniedziałek 5 grudnia w sali koncertowej Państwowej Szkoły Muzycznej I i II st. im. 
F. Chopina w Sochaczewie odbył się fi nał konkursu literackiego „Świat bez przemocy”. 
Wydarzenie,  organizowane po raz pierwszy, cieszyło się dużym zainteresowaniem, co 
mile zaskoczyło organizatorów - Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie.

Nagrodzona w konkursie literackim

Harcerze i ich bohater 

Podczas spotkania w Teatrze NieAktorów harcerze wykonali 
„Balladę o Macaju”

W Sochaczewie odbył się 
cykl spotkań w ramach 
Dni Profi laktyki zorga-
nizowanych pod hasłem 
„Sochaczew Przeciw Prze-
mocy”. Wszystkie osoby 
zainteresowane tematyką 
przemocy, borykające się z 
tym problemem, szukające 
pomocy, wsparcia i porady 
mogły skorzystać z konsul-
tacji, które odbywały się 
od sierpnia w Chodakowie, 
Boryszewie, Gawłowie oraz 
w centrum miasta.

Realizacja Projektu So-
chaczew Przeciw Przemo-
cy współfi nansowanego ze 
środków MRPiPS dobie-
ga końca, jednak MOPS w 
dalszym ciągu prowadzi 
szeroko zakrojone działa-

nia przeciwdziałające temu 
zjawisku w rodzinie. Prze-
moc to przestępstwo i o 
tym powinniśmy pamiętać! 
Nie wolno biernie się przy-
glądać, kiedy ktoś wyrzą-
dza krzywdę drugiej osobie. 
Jak podkreślają specjaliści 
MOPS, nie można godzić 
się na złe traktowanie, ból 
i cierpienie. Nikt nie zasłu-
guje na to, by być bitym i 
znieważanym - czy to do-
rosły, czy dziecko, czy oso-
ba starsza, czy niepełno-
sprawny. Jeżeli przemoc w 
rodzinie jest twoim udzia-
łem albo jeśli borykają się 
z tym problemem twoi są-
siedzi - reaguj. Kontakt do 
Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej (al. 600-lecia 
90): 46 863-14-81.

Sochaczew Przeciw Przemocy
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ZA BARIERĄ PRAWA

14 policjantów kontrolowa-
ło w weekend 10 i 11 grudnia 
trzeźwość kierowców poru-
szających się po drogach po-
wiatu sochaczewskiego.

W trakcie działań bada-
niu za zawartość alkoholu 
w wydychanym powietrzu 
poddano 489 kierowców.

Dwie osoby, jedna kie-
rująca samochodem oso-
bowym i jeden rowerzysta, 
znajdowały się w stanie po 
spożyciu alkoholu. Przepro-
wadzono też jedno badanie 
na obecność narkotyków, 
które dało wynik pozytyw-
ny. Zatrzymano również 
jedno prawo jazdy. (KPP)

Zarzut kradzieży usłyszy 
40-letni mężczyzna, któ-
ry w niedzielę 11 grudnia 
ukradł skarbonkę z pie-
niędzmi przeznaczonymi 
na leczenie chorych dzieci. 
Sprawcy grozi do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Ochrona marketu znajdują-
cego się w al. 600-lecia uję-
ła 40-letniego mężczyznę, 
który ukradł skarbonkę z 
pieniędzmi przeznaczony-

mi na leczenie chorych dzie-
ci. Pojemnik z pieniędzmi 
był ustawiony przy jednej 
z kas sklepowych. Wezwa-
ni na miejsce policjanci za-
trzymali sprawcę kradzieży 
i doprowadzili do policyjne-
go aresztu. W chwili zatrzy-
mania mężczyzna był pod 
wpływem alkoholu.

Przestępstwo jest zagro-
żone karą do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

Sebastian Stępień
sebastian.stepien@sochaczew.pl

Jak opowiadał nam rok temu 
pan Piotr, rano zauważył na 
swojej komórce nieodebrane po-
łączenie z numeru zaczynające-
go się od cyfr 22. Pomyślał, że 
coś mogło się stać komuś z jego 
rodziny z Warszawy, bo połącze-
nie miało miejsce o godzinie 3.00 
w nocy. Kiedy oddzwonił, usły-
szał komunikat w obcym języ-
ku. Na okoliczność, że to jakieś 
chwilowe problemy operatora, 
odczekał trzy minuty, kiedy jed-
nak komunikat nie cichł, rozłą-
czył się. Okazało się, że dzwonił 
do Afryki, a obciążenie za chwilę 
połączenia wyniosło 24 zł.

W ciągu tego roku oszu-
ści nie próżnowali i dodali kil-
ka metod wyłudzania. W ich 
„ofercie” pojawiły się nume-
ry telefonów spersonalizowa-
ne dla stref. Na przykład dla So-
chaczewa jest to 468195544. To 
callcenter potrafi  do upatrzonej 
osoby wydzwaniać nawet co 
dziesięć minut, po kilkanaście 
razy dziennie. Taki problem 
zgłosiła nam czytelniczka. – Po 
kilku telefonach spisałam na 
kartce te numery, powiesiłam 
ją w widocznym miejscu i wię-
cej nie odbierałam, podejrzewa-
jąc oszustwo. 

I słusznie, bo kiedy posta-
nowiliśmy sprawdzić ten nu-

mer, pani odbierająca połącze-
nie podała się za konsultantkę z 
Orange. Najpierw opowiedzia-
ła o nowej ustawie antyterrory-
stycznej i konieczności zareje-
strowania numeru telefonu, po 
czym poprosiła o podanie pese-
lu, imienia i nazwiska oraz nu-
meru dowodu osobistego.

Pesel, imię i nazwisko oraz 
numer dowodu osobistego wy-
starczą, żeby zaciągnąć na czy-
jeś konto pożyczkę przez inter-
net. 

Inny numer telefonu, z 
którego połączeń mogą spo-
dziewać się mieszkańcy So-
chaczewa, to rozpoczynający 
się od warszawskiego prefi ksu 
224908108. To callcenter rów-
nież jest bardzo natarczywe. Je-
śli oddzwonimy, albo czeka nas 
wysłuchiwanie sygnału zaję-

tej linii, albo, rzadziej, zgłosze-
nie się pani konsultant, która 
przedstawi się jako reprezen-
tantka szwajcarskiej fi rmy pro-
dukującej skarpety z włókna 
bambusowego. Co ciekawe, je-
śli wyrazimy zainteresowanie 
ofertą fi rmy, pani się rozłączy. 
Koszt rozmowy jest przy tym 
naliczany według stawek opera-
tora, czyli nie powoduje jakichś 
niebotycznych wydatków.

Wyrafi nowanym sposo-
bem wyłudzania pieniędzy są 
SMS-y o treści „mam coś waż-
nego do powiedzenia, zadzwoń 
do mnie”. SMS-y pochodzą z 
numerów: 00670 24320037, 
00670 2532561. Numery te są 
łudząco podobne do prefi ksu 
polskich sieci telefonii komór-
kowych (6XX), ale tak napraw-
dę jest to międzynarodowy pre-

fi ks +670 należący do Timoru 
Wschodniego (uroczego pań-
stewka obok Australii). Próba 
oddzwonienia może nas spo-
ro kosztować. Oszuści wcale 
nie muszą wysyłać tych SMS-
-ów z Timoru Wschodniego 
(co zapewne byłoby nieopłacal-
ne, biorąc pod uwagę wysyłanie 
ich do Polski). SMS-y mają sfał-
szowany numer nadawcy, wy-
generowany za pośrednictwem 
bramki smsowej.

Policja ma bardzo ograni-
czone możliwości w ściganiu 
tego typu przestępców, gdyż 
działają oni z zagranicy. Dla-
tego należy uważać przy od-
dzwanianiu na nieodebrane 
połączenia z nieznanych nam 
numerów. Dodatkowo, jeśli nie 
spodziewamy się połączeń z za-
granicy, możemy zablokować 
przyjmowanie tego typu roz-
mów u operatora sieci komór-
kowej.

Jak powiedziała nam ofi -
cer prasowy sochaczewskiej ko-
mendy policji, Agnieszka Dzik, 
zgłaszać możemy za to próby 
wyłudzenia naszych danych 
osobowych, gdyż w tym przy-
padku dochodzi do przestęp-
stwa kradzieży tożsamości, któ-
re sąd może rozpatrywać na 
gruncie Ustawy o ochronie da-
nych osobowych z 29 sierpnia 
1997 oraz przepisów Kodeku 
Karnego z 6 czerwca 1997.

Policjanci biorący udział w 
działaniach „Alkohol” pod-
jęli pościg za kierowcą bmw, 
który nie zatrzymał się do 
kontroli drogowej. Auto, 
kierowane przez 20-letnie-
go mieszkańca gminy Iłów, 
funkcjonariusze zatrzymali 
po kilku kilometrach. Kie-
rowca był pijany i nie miał 
prawa jazdy.

Policjanci zauważyli, że kie-
rowca osobowego bmw je-
dzie pod prąd jedną z ulic w 
Iłowie. Włączyli „koguta”, 
dając kierowcy sygnał, aby 
zatrzymał się  do kontroli 
drogowej, ten jednak podjął 
próbę ucieczki.

Uciekające z dużą pręd-
kością bmw funkcjonariu-
sze zatrzymali po kilkukilo-
metrowym pościgu. Jak się 
okazało, 20-letni kierowca 
miał blisko promil alkoholu 
w organizmie, a wykonane 
badanie na obecność narko-
tyków dało wynik pozytyw-
ny. Mężczyzna nie posiadał 
ponadto uprawnień do kie-
rowania pojazdami. Te oko-
liczności wyjaśniają, dla-

czego młody mieszkaniec 
gminy Iłów nie zatrzymał 
się na wezwanie drogówki.

Jakby tego wszystkiego 
było mało, w zatrzymanym 
samochodzie przebywało 
dwóch pasażerów. Jeden z 
nich próbował wyrzucić to-
rebkę z suszem roślinnym i 
szklaną fi � ę, co nie umknę-
ło uwadze policji.

Wszyscy trzej mężczyź-
ni zostali zatrzymani i osa-
dzeni w areszcie. Byli pod 
wpływem alkoholu. 20-la-
tek usłyszał już zarzut kie-
rowania pojazdem w stanie 
nietrzeźwości. Przestęp-
stwo jest zagrożone karą 
do 2 lat więzienia. Ustalo-
no również, że torebka z su-
szem była jego własnością.

- Jeśli specjalistyczne ba-
danie potwierdzi, że znale-
ziony susz roślinny to ma-
rihuana, zarzuty zostaną 
rozszerzone o posiadanie 
środków odurzających, któ-
re jest zagrożone karą do 3 
lat pozbawienia wolności - 
mówi ofi cer prasowy KPP 
w Sochaczewie, Agnieszka 
Dzik. (seb)

Uważaj, kto dzwoni
Ledwie rok temu opisaliśmy przypadek pana Piotra, który dodzwonił się do Wybrzeża Kości 
Słoniowej w Afryce i zapłacił 24 zł za 3 minuty połączenia, bo myślał, że oddzwania 
na warszawski numer telefonu. Od tamtej pory podobnych oszustw tylko przybyło.

Dwóch pijanych 
i jeden po narkotykach

Zatrzymani 
w policyjnym pościgu

Ukradł puszkę 
z datkami dla dzieci

Na ulice Sochaczewa wy-
jechały dwa nowe pojazdy 
służb mundurowych. Opel 
combo i skoda yeti zostały 
zakupione dzięki wsparciu 
samorządu miasta.

Radiowóz oznakowany mar-
ki Opel będzie wykorzysty-
wany w codziennej służbie 
przez policjantów Wydziału 
Prewencji Komendy Powiato-
wej Policji w Sochaczewie. Po-
łowę kosztów jego zakupu po-
krył ratusz, pozostała część 
pochodziła z budżetu poli-
cji. Kolejny samochód - skoda 
yeti został nabyty w całości za 
pieniądze przekazane z kasy 

Urzędu Miejskiego. Wykorzy-
stywany będzie w codziennej 
pracy strażaków do celów roz-
poznawczych.

W piątek 16 grudnia  pod 
siedzibą Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożar-
nej starosta Jolanta Gonta oraz 
burmistrz Piotr Osiecki sym-
bolicznie przekazali kluczyki 
do nowych pojazdów socha-
czewskim funkcjonariuszom 
policji i strażakom. Życzy-
li, by sprzęt dobrze sprawo-
wał się podczas służby. Pod-
kreślali, że zdają sobie sprawę 
z zakresu potrzeb pracowni-
ków mundurowych i tego, że 
bez dodatkowego wsparcia 

ze strony samorządów trud-
no byłoby im realizować po-
wierzone zadania. Samocho-
dy poświęcił proboszcz parafi i 
św. Wawrzyńca. W uroczy-
stości wzięli udział także wi-

cestarosta Tadeusz Głuchow-
ski i przewodniczący Rady 
Miejskiej Sylwester Kaczma-
rek. Po uroczystości strażacy 
zaprosili gości na spotkanie 
wigilijne. (ap)

Opel i skoda dzięki wsparciu ratusza
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Stosunkiem głosów szesna-
ście „za”, przy jednym przeciw 
i trzech wstrzymujących się 
19 grudnia radni podjęli de-
cyzję o nadaniu imienia rondu 
u zbiegu ulic Żyrardowskiej, 
Botanicznej i Licealnej. Jego 
patronem będzie prezydent 
Lech Kaczyński. Nie było żad-
nej dyskusji, pytań ani uwag. 

To była jedna z pakietu uchwał 
przygotowanych na ostatnią w 
tym roku sesję RM, wywołują-
ca w internecie ożywioną dys-
kusję. I właśnie do podnoszo-
nych na portalach uwag odniósł 
się autor uchwały, przewodni-
czący rady miejskiej Sylwester 
Kaczmarek. Jak powiedział, od-
były się w tej sprawie konsulta-
cje społeczne i większość osób 
w nich uczestniczących była 
„za”. Jeśli zaś chodzi o samego 
patrona, to bez wątpienia był 
człowiekiem nietuzinkowym, 
osobą wielkiego formatu, z 
pewnością wartą przypomnie-

nia i uhonorowania. Zdaniem 
szefa rady, samorząd może i po-
winien pokazywać ludzi, którzy 
pracowali nie tylko dla lokalnej 
społeczności, ale dla całego kra-
ju. Dodał, że wbrew temu, co 
widzimy na mapach google, 
rondo przy Licealnej i Żyrar-
dowskiej jest bezimienne. 

W sesji uczestniczył m.in. 
poseł Maciej Małecki, który tuż 
po głosowaniu podziękował rad-
nym za poparcie dla projektu. 

Z kolei naczelnik Wydzia-
łu Mienia i Nadzoru Właści-
cielskiego Tomasz J. Ćwiek, w 
czasie analizy uchwały o nada-
niu imienia Braci Garczyńskich 
rondu u zbiegu ulicy Żyrardow-
skiej z drogami nr 50 i 92, wy-
jaśnił radnym, że nazywanie 
ulic, placów i rond to wyłącz-
na właściwość samorządu. Po 
tych wyjaśnieniach radni jed-
nomyślnie przyjęli uchwałę. 

Więcej o uchwałach podję-
tych na sesji napiszemy w kolej-
nym wydaniu. (dw)

Jolanta Sosnowska

jolanta.sosnowska@sochaczew.pl

- To będzie szkoła zarówno dla 
dziewcząt, jak i chłopców, któ-
rzy interesują się modą, odzie-
żą, najnowszymi trendami, czy 
też chcących projektować i szyć 
ubrania - wyjaśnia dyrektor ZS w 
Teresinie Ewa Odolczyk. 

Na pytanie, dlaczego szko-
ła wybrała akurat taki kierunek, 
dyrektor przekonuje, że szkoła 
do oferty kształcenia dobiera spe-
cjalizacje po wcześniejszej grun-
towanej analizie rynku pracy, po 
konsultacjach z pracodawcami i 
organem prowadzącym, którym 
jest powiat. 

- Naszej szkole zależy, aby jej 
uczniowie nie byli w przyszło-
ści benefi cjentami Urzędu Pracy 
jako bezrobotni, a wręcz przeciw-
nie, byli wysokiej klasy specjali-
stami i osiągali sukcesy zawodo-
we - mówi Ewa Odolczyk. 

Jerzy Kaczor, prezes Aljeki 
również jest zadowolony z podpi-
sanej umowy.

- Gdy tylko dotarła do mnie 
informacja, że możliwa jest 
współpraca ze szkołą, nie za-
stanawiałem się ani chwili, by 
podjąć rozmowy. Dla nas jest to 
bardzo ważne, że teresińska pla-
cówka będzie kształciła fachow-
ców, którzy bardzo przydadzą się 
w naszej fi rmie, bo cały czas się 
rozwijamy i potrzebujemy wy-
kwalifi kowanej kadry - mówił 
prezes Aljeki. 

Umowa o współpracy prze-
widuje kształcenie w trzech spe-
cjalizacjach: wykonywanie usług 
krawieckich, projektowanie wy-
robów odzieżowych, organizacja 
wytwarzania procesów odzieżo-
wych. 

Istniejąca od 1990 r. fi rma 
Aljeka zadeklarowała w ramach 
współpracy prowadzenie prak-
tyk zawodowych z uwzględnie-
niem najnowszych osiągnięć 

technicznych i technologicz-
nych, zapewnienie uczniom od-
powiednich miejsc pracy, urzą-
dzeń, warsztatów, pomieszczeń, 
narzędzi i materiałów, pomoc 
w pozyskaniu i podnoszeniu 
kwalifi kacji kadry pedagogicz-
nej do nauczania przedmiotów 
zawodowych, objęcie systemem 
stypendialnym uczniów wy-
różniających się wiedzą, umoż-
liwienie absolwentom szkoły 
odbywania staży zawodowych 
w fi rmie.

Grupa Aljeka jest kolejnym 
partnerem Zespołu Szkół w Te-
resinie w zakresie kształcenia za-
wodowego. Dotychczas placów-
ka nawiązała współpracę m.in. z 
Geotermią Mazowiecką (opieka 
nad technikum urządzeń i sys-
temów energetyki odnawialnej), 
fi rmą Saga Poland (opieka nad 
technikum mechanizacji), T&R 
Technology&Renewal, Greiner 
Packaging. Interesująco zapowia-
da się też współpraca z Kolejami 
Mazowieckimi w ramach prowa-
dzenia technikum kolejowego. 

Będzie technikum odzieżowe
Od września 2017 roku w Zespole Szkół im. Stefana Kardynała Wyszyńskiego w Teresinie 
ma ruszyć nowy kierunek nauki - technikum technologii odzieży. Szkoła nawiązała w tej sprawie 
współpracę ze znaną na naszym terenie fi rmą odzieżową Aljeka.

KOMUNIKAT

KOMUNIKAT

Ronda mają patronów
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W sobotni wieczór 10 grud-
nia, w kramnicach miej-
skich odbyło się kolejne 
spotkanie w Saloniku Mu-
zyczno-Literackim orga-
nizowanym przez Socha-
czewskie Centrum Kultury. 
Tym razem w podcieniach 
kramnic zapanował świą-
teczny nastrój.

W wydarzeniu „Snuje się ko-
lędą” wystąpił działający od 
roku Kameralny Chór „Can-
tores Immaculatae” z Bazy-
liki Mniejszej z Niepokala-
nowa pod dyrekcją Pawła 
Ambroziaka oraz duet wo-
kalno-instrumentalny w 
składzie: Michał Prószyński 
(tenor) i Jakub Sokołowski 
(fortepian). Artyści wykona-

li pieśni świąteczne, zarów-
no te starsze, w języku ła-
cińskim, powstałe jeszcze w 
średniowieczu, jak i najnow-
sze znane i lubiane kolędy. 
Publiczność usłyszała m.in.: 
„Dzisiaj w Betlejem”, „Mę-
drcy świata, monarchowie”, 
„Lulajże Jezuniu”. 

Spotkanie poprowadzi-
ła pomysłodawczyni spo-
tkań w Saloniku, Jolan-
ta Kawczyńska. Przybyłych 
na koncert gości witano cie-
płą herbatą z imbirem. Do-
datkowy wystrój stanowi-
ły szopki, nagrodzone tego 
samego dnia podczas roz-
strzygnięcia konkursu w 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzu-
rą. (mf)

Na program koncertu, któ-
ry odbył się 7 grudnia, zło-
żyło się wiele znanych prze-
bojów, od operowych, przez 
hity fi lmowe, na „Malowa-
nym dzbanku” z repertuaru 
Heleny Vondrackowej koń-
cząc. Goście usłyszeli m.in. 
Marsz Triumfalny z opery 
„Aida” Verdiego, wiązankę 
dzieł operowych, najwięk-
szych hitów zespołu � e Be-
atles oraz wiązankę przebo-
jów w rytmie cha-cha. Po 
niej przyszedł czas na kolę-
dy, wprowadzające słucha-
czy w bożonarodzeniowy 
nastrój. Znane wszystkim 
„Gdy się Chrystus rodzi”, 
„Cicha noc”, „White Chri-
stmas”, „Jingle Bells” oraz 
„Pójdźmy wszyscy do sta-
jenki” zaprezentowano w 
naprawdę ciekawych, za-
skakujących aranżacjach 
Bernarda Pacholskiego. 

W trzeciej części kon-
certu do muzyków dołączy-
ła grupa wokalna w skła-
dzie: Aleksandra Żakowska, 
Daria Kobierecka i Mar-
ta Rybicka, które wspierały 
instrumentalistów w kilku 
utworach. Występ zakoń-
czyły dwa wykonania z de-
dykacją: „Iits only paper 
moon” dla organizatorów 
Sochaczewskich Spotkań z 
Chopinem oraz „Bye-bye”, 
dla właścicieli hotelu.

Warto odnotować, że 
koncert miał niezwykle ro-
dzinny charakter, ponieważ 
orkiestrą i big-bandem dy-
rygował Bernard Pacholski, 
spotkanie prowadziła jego 
córka Marta Pacholska-Pa-
nasiuk (wicedyrektor PSM), 
a absolwent szkoły, Mate-
usz Panasiuk, kolejny raz 
pokazał, że perkusja to jego 
życie. Solówka Matusza w 

utworze „Chiwawa” zasłu-
żyła na gromkie brawa.

Dyrektor PSM Anna 
Wróblewsk a pochwa l i-
ła się, że ostatni tegoroczny 
koncert w hotelu jest jedno-
cześnie pierwszym obsłu-
giwanym przez nowe na-
głośnienie zakupione przez 
szkołę z dotacji Minister-
stwa Kultury, a dziękując 
za przybycie, gorąco zachę-
cała gości, aby wychodząc 
z koncertu wsparli datkiem 
akcję „Ziemi Sochaczew-
skiej”  „Paczka do Paczki”. 
W jej ramach dla podopiecz-
nych świetlic środowisko-
wych corocznie przygoto-
wywanych jest co najmniej 
150 paczek z zabawkami, 
słodyczami, grami, kredka-
mi itp. Życie pokazało, że w 
wielu domach redakcyjna 
paczka to jedyna, jaka tra-
fi a pod choinkę. Datki do 
puszki zbierali uczniowie. 
Samorząd szkolny wręczał 
darczyńcom płyty, wydane 
przez PSM, na których zna-
lazło się siedem utworów na-
pisanych, zaaranżowanych, 
zaśpiewanych i zagranych 
przez uczniów. Wystarczyło 
do puszki wrzucić 5 zł (lub 
więcej), by otrzymać CD (w 
formacie mp3) na własność. 

W tegorocznej edycji 
Spotkań w marcu wystą-
piła łódzka formacja Mel-
low Five - klasyczny kwartet 
dęty drewniany wspomaga-
ny przez pianistę, w maju 
gościliśmy wirtuoza akor-
deonu, zwycięzcę II edycji 
programu „Mam Talent”, 
Marcina Wyrostka wraz z 
zespołem Projekt Coloria-
ge, a we wrześniu Agniesz-
kę Pędziwiatr-Płuciennik 
wraz z zespołem Quinteto 
El Tang. 

Przypomnijmy, że „So-
chaczewskie Spotkania z 
Chopinem” to wspólny po-
mysł miasta (ratusz pono-
si główny ciężar fi nansowy 
projektu), powiatu, Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej 
oraz właścicieli hotelu Cho-
pin - Jacka i Maryli Plisz-
ków. Jak powiedział nam 
obecny na koncercie z-ca 
burmistrza Marek Fergiń-
ski, organizatorzy już pra-
cują nad przyszłoroczną 
edycją.

Koncertowo i świątecznie
Tegoroczną edycję cyklu koncertów pod wspólnym tytułem „Sochaczewskie Spotkania z 
Chopinem” zakończył Bernard Pacholski ze swymi podopiecznymi z orkiestry dętej oraz 
big-bandu. Obydwa zespoły działają od kilkudziesięciu lat w Państwowej Szkole Muzycznej.

Orkiestra dęta powstała w kwietniu 1993 roku. W skład 30-osobowej orkiestry wchodzą uczniowie szkoły I i II 
stopnia. Zespół wykonuje różnorodny repertuar obejmujący muzykę klasyczną, patriotyczną, kościelną, fi lmową, 
rozrywkową i jazzową. Przez ponad dwie dekady istnienia dał około 170 koncertów, zyskując wielką popularność 
nie tylko w środowisku lokalnym, ale również za granicą. Orkiestra występowała m.in. we Francji, Niemczech, 
Hiszpanii i Chorwacji. Twórcą orkiestry, aranżerem, kierownikiem artystycznym i dyrygentem zespołu jest Bernard 
Pacholski.
Big - band powstał w styczniu 1983 roku. W skład zespołu wchodzą uczniowie szkoły I i II stopnia. Przez 33 
lata w big-bandzie grało ok. 120 osób. Zespół dał niezliczoną ilość koncertów zarówno w kraju jak i za granicą. 
Występował m.in. na Litwie, we Francji, Niemczech, Szwecji, we Włoszech, a ostatnio także w Chorwacji. Także ten 
zespół od początku prowadzi Bernard Pacholski.

Kolędowali w podcieniach
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„Boże Narodzenie na Ma-
zowszu” to kiermasz, który 
promuje lokalnych artystów 
i twórców. W niedzielę 11 
grudnia w hotelu „Chopin” 
swoje wyroby zaprezento-
wało blisko 80 wystawców. 
Uczestniczący w kierma-
szu pochodzili zarówno z 
powiatu sochaczewskiego, 
ale też z Błonia, Warszawy, 
Otrębus, Skierniewic, Ło-
wicza, Ciechanowa, Mińska 
Mazowieckiego, Słubic, Sta-
rych Babic, Grodziska Ma-
zowieckiego, Łącka i Mila-
nówka. Swoje stoiska miały 
również powiatowe placów-
ki: Zespół Szkół w Ermino-
wie, Zespół Szkół w Teresi-
nie, Zespół Szkół Rolnicze 
Centrum Kształcenia Usta-
wicznego oraz Zespół Szkół 
im. J. Iwaszkiewicza, Dom 
Pomocy Społecznej w Mło-
dzieszynie, Młodzieżo-
wy Ośrodek Wychowawczy 
w Załuskowie i Placów-
ka Szkolno-Wychowawcza 
w Giżycach. W kiermaszu 
udział wziął również socha-
czewski hufi ec.

Puchar Starosty 
dla Załuskowa
Zebranych powitali przed-
stawiciele władz miasta i 
powiatu ze starostą Jolan-
tą Gontą i burmistrzem 
Piotrem Osieckim na cze-
le. Jak mówiła Jolanta Gon-
ta, „Boże Narodzenie na 
Mazowszu” to najwięk-
sze tego typu wydarzenie 
w naszym regionie. Kier-
masz sukcesywnie się roz-
rasta, a jego oferta stano-
wi ciekawą alternatywę dla 
masowej produkcji i komer-
cyjnych wyrobów. Śmia-
ło można powiedzieć, że to 
jedno z najlepszych miejsc 
dla wszystkich tych, którzy 
chcą zaopatrzyć się w coś 
unikatowego i kupić nieba-
nalny prezent. Starosta Jo-
lanta Gonta życzyła uda-
nych zakupów i radosnych 
świąt Bożego Narodzenia.

W kiermaszowej ofer-
cie znalazły się m.in. ozdo-
by i stroiki świąteczne, róż-

norodne dekoracje, bombki, 
anioły, choinki, świece, pro-
dukty z papieru czy fi lcu 
oraz wykonane metodą de-
coupage, wyroby szydeł-
kowe, zabawki  dla dzieci, 
obrusy, serwety, biżuteria, 
produkty z miodu,  pierni-
ki, inne wyroby cukierni-
cze, ceramika a także ob-
razy, wyroby z drewna i 
metaloplastyka.  

Kiermasz urozmaici-
ło wspólne kolędowanie z 
udziałem uczniów Zespołu 
Szkół Specjalnych w Ermi-
nowie. Na wszystkich cze-
kał poczęstunek w postaci 
potraw świątecznych przy-
gotowanych jak co roku 
przez kuchnię hotelu „Cho-
pin”. Zwiedzający mogli 
też skosztować jabłek ofe-
rowanych przez Gospodar-
stwo Sadownicze „Tęczowy 
Ogród” z Brzozowca.

Po raz pierwszy przy-
znano puchar starosty dla 
najatrakcyjniejszego sto-
iska świątecznego. Wybór 
był naprawdę trudny. Osta-
tecznie nagroda przypadła 
Młodzieżowemu Ośrodko-
wi Wychowawczemu z Za-
łuskowa. Przyznano też trzy 
wyróżnienia: dla Placów-
ki Szkolno-Wychowawczej 
w Giżycach, Beaty Seligi ze 
Skierniewic i Anny Jelonek 
z Mistrzewic. 

Mikołaj 
na placu Kościuszki
Pogoda nie zepsuła humo-
rów dzieciom i rodzicom, 
którzy przyszli w niedziel-
ne popołudnie na plac Ko-
ściuszki na spotkanie z Mi-
kołajem. Rozdano kilkaset 
paczek ze słodyczami, za-
bawkami i jogurtami, przy-
pomniano tradycyjne, pol-
skie kolędy.

Przez dwie godziny ze 
sceny płynęły pastorałki 
i kolędy. Śpiewali je pod-
opieczni Studia Piosen-
ki Piotra Milczarka oraz 
Weronika Migda, laureat-
ka tegorocznego plebiscy-
tu Open Day, czyli najlep-
szy głos Sochaczewa 2016. 

Wspólne rodzinne świętowanie
Od kilku lat w klimat świąt Bożego Narodzenia wspólnie wprowadzają nas miasto i powiat organizując jednego dnia kiermasz 
oraz spotkanie z Mikołajem. 11 grudnia hotel Chopin odwiedziły setki mieszkańców, a na placu Kościuszki rozdano 
dzieciakom kilkaset paczek ze słodyczami, jogurtami i zabawkami.

„Boże Narodzenie na Mazowszu” zgromadziło około 80 wystawców

Jasełka przygotowała grupa teatralna „Rekwizyt” z SCK

Stoisko ZSS Erminów

Do wspólnego kolędowania przystąpili też samorządowcy

Weronika Migda, 
zwyciężczyni projektu 
„Sochaczew Rozśpiewany” Starosta Jolanta Gonta otwiera kiermasz bożonarodzeniowy w hotelu Chopin
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Festiwal Bożonarodzenio-
wego Drzewka to jedna z 
największych tego typu im-
prez na Wyspach. Na festi-
wal zjeżdżają ludzie z całe-
go hrabstwa Leicestershire. 
W tym roku w kościele św. 
Marii pokazano niemal 
1400 choinek, a przez kilka 
dni obejrzało je 9,6 tys. go-
ści. Ponieważ osoby, które 
chcą zwiedzić wystawę, mu-
szą kupić przy wejściu bilet, 
na cele charytatywne zebra-
no niemal 24 tys. funtów.

Na zaproszenie mera 
Melton w trzydniowym fe-
stiwalu (2-4 grudnia) wziął 
udzia ł  przewodnicząc y 
Rady Miejskiej, Sylwester 
Kaczmarek. Jak nam po-
wiedział po powrocie, nasza 
choinka naprawdę się podo-
bała, przyciągała tłumy go-
ści. Zachwycali się nią rodo-
wici Brytyjczycy, ale też nasi 
rodacy. 

- W Melton działa polski 
klub, parafi a, jest duża Po-
lonia zarówno ta powojen-
na, jak i budowana po 2004 
roku, po otwarciu granic. 
Od wielu osób, które dowie-
działy się o mojej wizycie, 
odebrałem serdeczne gratu-
lacje dla autorów tego małe-
go dzieła - mówi Sylwester 
Kaczmarek. 

Wizyta w Melton była 
też okazją do rozmów o dal-
szej współpracy partnerskiej 
obejmującej np. wyjazdy na 
obozy harcerskie czy wymia-
nę międzyszkolną. Szef na-
szej rady miasta dyskutował 
na ten temat m.in. z prze-
wodniczącą rady miasta Pam 
Posnett, burmistrzem Davi-
dem Wrightem oraz zastępcą 
burmistrza Tejpalem Singh 
Bainsem, który w maju 2017 
roku przejmie na rok rządy 
w naszym mieście partner-
skim. Wszyscy wyrazili go-
towość i chęć rozwijania tych 
oraz innych form współpracy 
między naszymi miastami.

Trwa redakcyjna akcja 
„Paczka do Paczki”. Z na-
szych wstępnych szacun-
ków wynika, że wsparcie 
trafi  do minimum 150 osób 
w potrzebie. Nie byłoby to 
możliwe, gdyby nie Pań-
stwa wielkie serca.

„Paczka do Paczki”  ma po-
nad 20-letnią tradycję. To, że 
w tym szczególnym okresie 
wiele rodzin może liczyć na 
słodycze, zabawki, artykuły 
papiernicze czy ubrania jest 
dla nich bardzo ważne. Cza-
sem są to jedyne rzeczy, któ-
re mogą potem położyć pod 
choinką. Dlatego też w dwój-
nasób cieszy nas wsparcie, 
jakie uzyskujemy od Was 
- fi rm i osób prywatnych, 
którym nieobce są proble-
my innych. Wszyscy utwier-
dzacie nie tylko nas, ale i ob-
darowanych, w tym, że bez 
„Paczki” święta nie byłyby 
takie same.

Pomocą objęliśmy też tra-
dycyjnie dzieci i młodzież 
uczęszczające do trzech ognisk 
wychowawczych Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci oraz świetlicy 
terapeutycznej „Kleks” Stowa-
rzyszenia „Przystań”. Są to ini-
cjatywy mało medialne. Każ-
da z placówek utrzymuje się 
przede wszystkim z miejskich 
dotacji przydzielanych w co-
rocznych konkursach. Pozy-
skały one też grono przyjaciół, 
na wsparcie których mogą li-
czyć, głównie w tym świą-
tecznym czasie. Do grona tego 
zalicza się również redakcja 
„Ziemi”.

Historie, z którymi sty-
kają się pracownicy i wo-
lontariusze świetlic nie są 
nagłaśniane ze względu na 
dobro i prywatność pod-
opiecznych. Pomimo że w 
dzisiejszych czasach epato-
wanie dramatami pozwala-
ło niejednokrotnie zwrócić 
uwagę i poprawić sytuację 

fi nansową potrzebujących, 
świetlice konsekwentnie się 
od tego odżegnują. To, że 
działają na zasadach dużej 
poufności, nie zmienia fak-
tu, że przychodzące do nich 
dzieci potrzebują wsparcia 
pedagogicznego, psycholo-
gicznego, logopedycznego, a 
przede wszystkim zwykłego 
zainteresowania. Na pewno 
ważne jest dla nich to, by nie 
czuły się gorsze od rówie-

śników otrzymujących, cza-
sem bardzo hojne, prezenty 
gwiazdkowe w domach.

Dokładną relację z prze-
biegu tegorocznej „Paczki” 
zamieścimy w pierwszym, 
noworocznym wydaniu na-
szego dwutygodnika, które 
ukaże się 3 stycznia. Wtedy 
też przyjdzie czas na szcze-
gółowe podziękowania dla 
wszystkich wspierających 
naszą inicjatywę. (ap)

Sochaczewskie drzewko w UK
Już po raz trzeci choinka przygotowana przez Środowiskowy Dom Samopomocy w 
Sochaczewie pojechała do naszego miasta partnerskiego, angielskiego Melton Mowbray. 
Dekoracja wzięła udział w „Christmas Tree Festival”, odbywającym się w miejscowej 
katedrze, a połączonym z barwnym jarmarkiem wiktoriańskim.

Sylwester Kaczmarek z przewodniczącą rady miasta Pam Posnett...

Na rzecz akcji śpiewająco kwestowali uczniowie PSM

... oraz zastępcą burmistrza Tejpalem Singh Bainsem (po lewej) 
i burmistrzem Davidem Wrightem 

Idą święta, szykujemy paczki

Jasełka przygotowali i wy-
stawili uczestnicy grupy te-
atralnej „Rekwizyt” z SCK. 
Pokaz taneczny dały dwie 
grupy formacji Smile Crew, 
prowadzonej przez Ewę 
Osińską, działającej w So-
chaczewskim Centrum Kul-
tury. W połowie imprezy w 
niebo wystrzeliły sztuczne 
ognie.

O 16.00 na scenę weszli 
samorządowcy, by mieszkań-
com miasta i powiatu złożyć 
życzenia zdrowych, pogod-
nych i radosnych świąt. 

- Chciałbym, abyśmy 
podczas najbliższych świąt 
przede wszystkim poczu-
li jedność z najbliższymi. To 
nieprawda, że tak wiele nas 
różni i dzieli. Odrzućmy złe 
emocje i poszukajmy tego, 
co nas zbliża, bo nasze ro-
dziny, naszą małą ojczyznę 
łączy bardzo dużo. Niech 
Boże Narodzenie wydobę-
dzie z nas to, co piękne i do-
bre. Życzę wesołego kolędo-
wania – mówił Piotr Osiecki. 

O jedności i współpra-
cy mówiła także starosta 
Jolanta Gonta, która dzię-
kowała miastu za kolejne, 
wspólne miejsko-powiato-
we Mikołajki. Mieszkań-
com całego powiatu życzyła 
spokojnej, miłej, rodzinnej 
atmosfery przy świątecz-
nym stole.

- Boże Narodzenie to 
czas rodziny, miłości, wy-
baczania. Bądźmy w tych 
dniach razem, nawet jeśli z 
różnych przyczyn nie  mo-
żemy się spotkać przy wigi-
lijnym stole. Proszę, abyście 
te samorządowe życzenia 
ponieśli do swoich domów, 
do rodzin, znajomych – mó-
wiła starosta. 

Chwilę później bur-
mistrz wraz z zastępcami, 
starosta z wicestarostą, sze-
fowie rad miasta i powiatu, 
zaśpiewali jedną z popular-
nych kolęd, a burmistrz po-
prosił młodego aktora od-
twarzającego w jasełkach 
postać Anioła, by włączył 
światełka na choince usta-
wionej na placu Kościuszki.

Na fi nał Monika Ry-
chwalska z SCK popro-
wadziła rodzinne kolędo-
wanie. Rozstrzygnięto też 
konkursy na najdłuższy 
łańcuch (dwa z nich mia-
ły ponad 200 metrów) oraz 
najpięk niejszy r ysunek 
świąteczny. Nagrody trafi -
ły do ponad dwadzieścior-
ga dzieci. Przez cały czas 
można było próbować wi-
gilijnych potraw, postnych 
pierogów i kapusty, ale też 
jednej z ulubionych zup Po-
laków, grochówki.

Agnieszka Poryszewska
Daniel Wachowski

Na uczestników konkursów czekało ponad 400 nagród

Burmistrz i starosta dziękują za pomoc w organizacji 
Wspólnego Kolędowania i Świątecznego Kiermaszu fi r-
mom: MARS Polska, Bakoma S.A., Helio S.A., Procter 
& Gamble, Prima, Domowi Bankietowemu „Cztery Pory 
Roku”, hotelowi Chopin Spa&Wellness, fi rmie Verona, 
Colorador, Bankowi Spółdzielczemu w Sochaczewie, 
sklepowi sportowemu Jerzego Hołosia a także So-
chaczewskiemu Centrum Kultury, Wydziałowi Kultury, 
Sportu, Turystyki i Organizacji Pozarządowych UM, 
Powiatowemu Zespołowi Edukacji, Kultury i Sportu, 
Zakładowi Komunikacji Miejskiej. 
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Twórcy szopek wykazali się 
niezwykłą inwencją, praco-
witością, dbałością o deta-
le. Dzięki temu na otwarciu 
pokonkursowej wystawy i 
ogłoszeniu wyników w so-
botę 10 grudnia mogli-
śmy zobaczyć miejsce naro-
dzin Jezusa w wydrążonym 
bochnie chleba, na wyre-
montowanym właśnie mo-
ście na Bzurze, na tle pała-
cu w Nieborowie, kolegiaty 
łowickiej czy drewnianego 
kościółka w Kurdwanowie. 
To tylko niektóre z pomy-
słów, do realizacji których 
wykonawcy szopek uży-
li przeróżnych materiałów, 
m.in. drewna, mchu, trawy, 
szyszek, masy solnej, koro-
nek i ogromnych ilości kar-
tonu, farby, a nawet lakieru 
do paznokci. 

Tak zrobiła 10-letnia Zu-
zanna Niedzielska z Roz-
lazłowa, laureatka nagrody 
przyznanej przez naszą re-
dakcję. Zuzia nie ukrywa, że 
same zdolności plastyczne 
nie wystarczą, musiała więc 
przy cięższych pracach, ta-
kich jak ucięcie drewna, pro-
sić o pomoc dorosłych. Nie 
obyło się także bez wsparcia 
fi nansowego na niezbędne 
materiały, ale warto było, bo 
efekt jest wspaniały.

Niemałe zaintereso-
wanie wzbudziła szopka 
przedstawiająca otwarcie 
wyremontowanego socha-
czewskiego mostu. Jej au-
torzy: Kacper Hołuj, Bar-
tłomiej Frankowski, Leszek 
Wojda, uczniowie Szko-
ły Podstawowej w Kozło-
wie Szlacheckim, zadbali o 
wiele szczegółów. Na mo-
ście, w dynamicznych po-
zach, umieścili uczestników 
otwarcia mostu z transpa-
rentem w rękach, w sobie 

tylko znany sposób uzyska-
li efekt świecących lamp. 
Pod mostem, nad rzeką, 
umieścili odpoczywających 
plażowiczów i bujną ro-
ślinność. I w tych okolicz-
nościach, na tle codzien-
nego życia, w grocie przy 
wjeździe na most, rodzi się 
Boże Dziecię. Obok takiej 
pracy nie można przejść 
obojętnie. Docenili ją nie 
tylko organizatorzy: bur-
mistrz Sochaczewa przy-
znał autorom nagrodę spe-
cjalną. Wręczył ją obecny 
na otwarciu wystawy wice-
burmistrz Dariusz Dobro-
wolski, gratulując pomysłu 
i dziękując za mnóstwo wy-
konanej pracy.

Jednym z gości i sponso-
rów konkursu był minister 
Maciej Małecki, który, dzię-
kując za podtrzymywanie 
tradycji w rodzinach, szko-
łach i placówkach, życzył 
zebranym radości z nadcho-
dzących świąt i pomyślności 
w nowym roku. 

- Poziom tegorocznego 
konkursu był bardzo wy-
soki, o czym świadczy ilość 
przyznanych nagród. Na 
104 nadesłane prace, 56 na-
grodziliśmy - mówiła pod-
czas otwarcia wystawy jej 
kurator Beata Tarka. - Było 
to możliwe dzięki naszym 
sponsorom, którzy cenią so-
bie Konkurs na Szopkę Bo-
żonarodzeniową, jego wie-
loletnią tradycję i swoiste 
wprowadzenie w atmosferę 
nadchodzących świąt.

Organizatorzy zapowie-
dzieli już, że na jubileusz 
25-lecia konkursu, a więc za 
rok, tematem będzie szop-
ka klasyczna. Tegoroczną 
wystawę można oglądać do 
końca stycznia, a z proto-
kołem jury i listą nagrodzo-
nych zapoznać się na naszej 
lub muzealnej stronie inter-
netowej.

Wielowiekowa historia szopek
Za twórcę bożonarodzeniowej szopki 
powszechnie uznawany jest święty Fran-
ciszek z Asyżu. Tradycja ta wywodzi się z 
początków XIII w.
Dokładnie w noc wigilijną 1223 roku święty 
Franciszek przygotował inscenizację 
narodzin Syna Bożego. Odbyła się ona 
w pustelni Greccio,  do której Franciszek 
zwołał okolicznych mieszkańców. Zmierza-
jących do groty witały pochodnie, żłóbek 
oraz żywe zwierzęta. Tam też odprawiona 
została msza św. Ten piękny zwyczaj szyb-
ko zyskał naśladowców, szczególnie wśród 
franciszkanów i dominikanów. 
Do Polski tradycja wystawiania szopek 
bożonarodzeniowych dotarła jeszcze w 
XIII wieku. Jedne z najstarszych na świecie 
fi gur obrazujących małego Jezusa, Marię 

i Józefa znajdują się w kościele świętego 
Andrzeja w Krakowie.
Wśród wielu polskich szopek najbardziej 
znane są tzw. szopki krakowskie. Trady-
cja ich tworzenia powstała w II połowie 
XIX w. Zapoczątkowali ją murarze z 
przedmieść Krakowa. Szopki krakowskie 
są znane na całym świecie, prezentują 
odrębny i odmienny styl zdobniczy. W 
swej architekturze i zdobnictwie zawsze 
nawiązują do monumentalnych, głównie 
gotyckich, ale także barokowych budowli 
starego Krakowa.  
W Sochaczewie tradycję szopkarską 
popularyzuje Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą. W przyszłym 
roku Konkurs na Szopkę Bożonarodze-
niową będzie obchodził ćwierćwiecze. 

Bóg się rodzi w... muzeum
Ponad 100 prac zgłoszono na doroczny 
konkurs szopkarski organizowany 
przez sochaczewskie muzeum. W 24. 
edycji mieszkańcy powiatu wykonywali 
szopki mazowieckie. O ich poziomie 
i różnorodności świadczy fakt, że 
nagrodzono co drugą pracę.

Wiceburmistrz D. Dobrowolski nagradza autorów pracy

Jasełka przygotowała grupa teatralna „Rekwizyt” z SCK

Zuzia Niedzielska - laureatka przyznanej przez nas nagrody

Od lewej: kurator wystawy Beata Tarka, Poseł M. Małecki 
i sponsor konkursu Jolanta Demczyszyn

Narodziny Dzieciątka z mostem w tle

Jak zwykle frekwencja na otwarciu wystawy była ogromna
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Świątecznych koncertów w 
szkole muzycznej nie trze-
ba specjalnie rekomendować. 
Od lat cieszą się one ogrom-
nym powodzeniem. Świad-
czy o tym choćby fakt, że 
aby znaleźć miejsce siedzące, 
trzeba przyjść przynajmniej 
pół godziny przed koncer-
tem.

Za tak liczne przybycie 
dziękowała dyrektor Anna 
Wróblewska, ciesząc się, 
że mimo wielu przedświą-
tecznych obowiązków, pu-
bliczność znalazła czas na 
muzyczne spotkanie z udzia-
łem „szkolnej rodziny”. To 
ogromna rodzina, bo na sce-
nie pojawiły się chóry oraz 
orkiestra PSM w liczbie po-
nad 150 osób pod dyrekcją 
Iwony Niemyjskiej, nie licząc 
aktorów odtwarzających ja-
sełka.

B o ż o n a r o d z e n i o w e 
przedstawienie, jak co roku, 
łączyło ze sobą tradycję ze 
współczesnością. Były więc 
wątki podniosłe, płynące 
wprost z Ewangelii, oraz hu-
morystyczne - z diabłami, 
kusicielkami, które jabłkami 
próbowały namówić do grze-
chu przedstawicieli władz, i 
leniwymi mężczyznami „lu-
biącymi pospać”. Jasełka 
uzupełniały kolędy, których 
perfekcyjne brzmienie i wy-
śmienite aranżacje, na prze-
mian porywały do wspólne-
go śpiewania lub wyciskały 
łzy wzruszenia.

Dlatego nie było na sali 
osoby, która nie zgodziłaby 
się ze słowami burmistrza 
Piotra Osieckiego, który mó-
wił, że dumą napawa go fakt, 
iż Sochaczew ma szkołę na 
takim poziomie i uczniów, 
których już dziś można okre-
ślić mianem artystów. Do 
gratulacji i podziękowań do-
łączyli przewodniczący rady 
powiatu Andrzej Kierzkow-
ski i rady miejskiej Sylwe-
ster Kaczmarek, którzy do-
cenili trud pani dyrygent i 

jej podopiecznych. Wystąpie-
nia przedstawicieli samorzą-
du zakończył proboszcz Piotr 
Żądło, który życzył, aby „w 
tym dziele wspólnego śpie-
wania odnajdywać nowo na-
rodzonego Boga”. Wszyscy 
mówcy życzyli też zebranym 
spokojnych, radosnych i bło-
gosławionych świąt.

Cały koncert był niezwy-
kłym wydarzeniem, ale fi -
nałowy utwór „Za kolędę 
dziękujemy” to prawdziwy 
majstersztyk, który artyści 
musieli bisować, a widownia 
oklaskiwała wykonawców na 
stojąco. Oddzielne podzię-
kowania otrzymała dyrygent 
Iwona Niemyjska, która, jak 
mówiła dyrektor Anna Wró-
blewska, musiała zapanować 
nad tą potężną grupą gło-
sów, instrumentów i tempe-
ramentów.

Dodać należy, że trady-
cyjnie, przed koncertem, 
młodzież zbierała datki na 
redakcyjną akcję „Paczka do 
paczki”. Robiła to śpiewają-
co, zachęcając zmierzających 
do sali kolędami wykonywa-
nymi a’ capella. W puszkach 
znalazło się 1359 zł (z dwóch 
koncertów), za które serdecz-
nie dziękujemy.

Dzień później w szkole 
odbył się jeszcze jeden kon-
cert, tym razem z okazji 
15-lecia istnienia Stowarzy-
szenia Przyjaciół Państwo-
wej Szkoły Muzycznej. Decy-
zja o jego powstaniu zapadła 
w październiku 2001 roku. 
Stowarzyszenie kształci mu-
zycznie dzieci, młodzież i do-
rosłych, pomaga w organi-
zacji koncertów, wydarzeń 
kulturalnych, zakupach in-
strumentów itd. Od począt-
ku jego prezesem jest Stani-
sław Kajdas.  

Przed publicznością wy-
stąpił chór i orkiestra I stop-
nia PSM pod dyrekcją Iwony 
Niemyjskiej, ale też ucznio-
wie kształcący się muzycz-
nie w ramach stowarzysze-
nia. Na ich koncert złożyły 
się przede wszystkim trady-
cyjne, polskie kolędy.

Za kolędę dziękujemy
Przy wypełnionej po brzegi sali widowiskowej oraz scenie Państwowej Szkoły Muzycznej w piątek 16 grudnia odbył się 
doroczny koncert bożonarodzeniowy. Po raz kolejny byliśmy uczestnikami występu na najwyższym artystycznym poziomie, 
a publiczność nie kryła łez wzruszenia. Dzień później odbył się z kolei jubileusz 15-lecia stowarzyszenia przyjaciół PSM.

Scena PSM pęka w szwach, kiedy staną na niej połączone zespoły Dyrygent Iwona Niemyjska

„Trzech tenorów”, którzy jednak nie śpiewali, a życzyli 

Sobotnia uroczystość była bardziej kameralna

Jasełka zawsze łączą ze sobą elementy podniosłe i humorystyczne

Ponownie muzykami kierowała Iwona Niemyjska
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Graffi  ti, to jeden z podsta-
wowych elementów hip-
-hopu, młodzieżowej kul-
tury powstałej w Ameryce 
w latach 70. XX w., póź-
niej przeniesionej do Polski. 
Przez długi czas hip-hop 
miał negatywne konotacje, 
a to z uwagi na środowisko 
w jakim powstawał - ame-
rykańskich gangów ulicz-
nych, blokersów, trudnej 
młodzieży. 

W kulturze hip-hopu, 
równie ważne jak graffi  ti są: 
rap, czyli charakterystycz-
ny sposób śpiewania, break-
-dance - taniec, który często 
można zobaczyć na ulicach 
dużych miast i DJ-ing, czy-
li specyfi czny sposób od-
twarzania muzyki. Ważny 
jest także strój i styl życia. 
Od kilku lat zarówno graf-
fi ti jak i muzyka, z którą się 
wiąże, są coraz lepiej akcep-
towane. Pod warunkiem, że 
graffi  ti nie nazwiemy ob-
raźliwych czy pseudo spor-
towych napisów na budyn-
kach. 

Michał Stańczak twier-
dzi, że graffi  ti pociągało go 
od zawsze. Pamięta, jak w 
szkole podstawowej ryso-
wał graffi  ti na kartce pa-
pieru. Teraz ma 28 lat i za 
sobą wiele życiowych zawi-
rowań, ale graffi  ti nadal go 
pociąga. Kiedy znajduje ja-
kiś pomysł, zanim pojawi 
się w formie projektu, nosi 
go w głowie - styl liter, kolo-
ry, postaci.

Tak było w przypad-
ku największej pracy, jaką 
dotychczas wykonał, czy-
li graffi  ti pod nazwą Socho 
Kids.  Można ją zobaczyć na 
dwudziestometrowym  mu-
rze na placu zabaw w Troja-
nowie. Michał mówi, że to 
jego wspólne dzieło z i in-
nym sochaczewskim twór-
cą graffi  ti Jędrkiem Bieńko. 
Na wykonanie tej kolosal-
nej pracy potrzebowali 12 
godzin.

- Podczas takiej pracy 
adrenalina jest ogromna. 
Nie czujesz zmęczenia, nie 

chcesz jeść. Myślisz tylko o 
kolejnych elementach obra-
zu, który masz w głowie i na 
papierze. Prawie zawsze naj-
pierw szkicuję projekt, do 
którego dodaję kolejne ele-
menty, barwy, wypełnienia, 
ale często, w ostatniej chwi-
li coś zmieniam - opowiada 
Michał. - W przypadku So-
cho Kids świetnie rozumie-
liśmy się z Jędrkiem. Mimo 
że dzieli nas dziesięcioletnia 
różnica wieku i doświad-
czeń, porozumiewamy się 
niemal intuicyjnie. To bar-
dzo ważne, bo każdy twór-
ca ma swój styl i oczekiwa-
nia co do efektu końcowego. 
U nas panowała pod tym 
względem pełna zgoda.

Na terenie miasta moż-
na zobaczyć inne prace Mi-
chała, na przykład na przy-
stani czy na murze kolejki 
wąskotorowej. Przyjmuje 
także zlecenia prywatne.

- Czasem rodzice chcą 
zrobić niespodziankę swo-
jemu dziecku. Przezna-
czają jedną ścianę w poko-
ju na wymarzony rysunek, 
albo postać z kreskówek. To 
też jest bardzo fajna praca. 

Zwłaszcza, kiedy obserwu-
je się reakcję dziecka po za-
kończeniu zadania. Zdarzy-
ło mi się widzieć zachwyt 
albo łzy radości, kiedy ma-
luchy wchodziły do swoje-
go pokoju. Wtedy, szcze-
rze mówiąc, najchętniej nie 
brałbym pieniędzy za wy-
konaną pracę. Wystarcza mi 
zadowolenie klienta - doda-
je Michał.

Kiedy pytam, jak kosz-
towne jest graffi  ti, mój roz-
mówca twierdzi, że moż-
na na spray wydać 100 zł, 
ale dopiero od czasu, kie-
dy przeznacza na to 800 zł 
miesięcznie, jest zadowo-
lony z efektów. Coraz czę-
ściej zdarzają się także ofi -

cjalne zamówienia, co może 
świadczyć o tym, że graffi  -
ti, również w Sochaczewie, 
znajduje swoich odbiorców. 
Bo czego byśmy nie powie-
dzieli o tej dziedzinie pla-
stycznej, z gustami się nie 
dyskutuje.

Podobnie uważa Mi-
chał, który wie, że graffi  ti 
ma wielu przeciwników. Ale 
muzyka poważna, czy folk-
lor też nie znajdują rzeszy 
odbiorców i nikt z tego po-
wodu nie robi problemu. Na 
pewno nagroda przyzna-
na Michałowi z okazji Dnia 
Animatora Kultury, to ro-
dzaj podziękowania za cie-
kawe wpisanie się w miejską 
przestrzeń.

W Starostwie Powiatowym w 
Sochaczewie odbyło się posie-
dzenie Powiatowej Rady Ryn-
ku Pracy. Spotkaniu przewod-
niczył Tadeusz Głuchowski, 
wicestarosta sochaczewski. 
Podczas spotkania zaopinio-
wano zmiany w podziale środ-
ków z Funduszu Pracy, wysłu-
chano informacji dyrektora 
Powiatowego Urzędu Pracy o 
sytuacji na rynku pracy na te-
renie naszego powiatu.

Członkowie Powiatowej 
Rady Rynku Pracy wyrazi-
li zgodę na przedstawione 
propozycje zmian podziału 
środków Funduszu Pracy na 
2016 rok. Zwiększono środ-
ki fi nansowe na staże oraz 
na podjęcie działalności go-
spodarczej. Dyrektor PUP w 
Sochaczewie Krzysztof Wasi-
lewski przedstawił zebranym 

informację o sytuacji na ryn-
ku pracy zarówno za 1 półro-
cze 2016 roku, jak i aktualną. 
Wynika z niej, iż na koniec 
września stopa bezrobocia w 
powiecie sochaczewskim wy-
niosła 8,2%, przy czym w wo-
jewództwie mazowieckim - 
7,45 a w kraju 8,3%.

Liczba bezrobotnych za-
rejestrowanych w naszym 
powiecie na koniec wrze-
śnia br. wyniosła 2 830 osób, 
w tym 1 400 kobiet. W po-
równaniu do miesiąca po-
przedniego zmniejszyła się 
o 40 osób. Z ewidencji bez-
robotnych wyłączono 420 
osób, z tego 210 w związku 
z podjęciem pracy. W oma-
wianym okresie PUP posia-
dał w dyspozycji 570 ofert 
pracy.

Starostwo Powiatowe 
w Sochaczewie

Szukacie pomysłu na świąteczną kartkę? Wieczorem i w 
nocy klimatyczne selfi e możecie zrobić na placu Kościuszki, 
gdzie stoi podświetlana ramka do rodzinnych fotografi i. Od 
15 grudnia, dzięki fi rmie COLORADOR, świąteczne zdjęcie 
można sobie zrobić także w kramnicach przy ul. 1 Maja 21. 
W patio, na parterze, czeka święty Mikołaj z elfami. Zdjęcia 
można wykonywać od poniedziałku do piątku w godzinach 
8:00-19:00 , w soboty od 9:00 do 15:30. Ratusz dziękuje fi rmie 
COLORADOR za świąteczny prezent! (pk)

Niskie bezrobocie w powiecie

Fotka w kramnicach

Graffi  ti wpisane w przestrzeń
Po raz pierwszy w Sochaczewie na ofi cjalnej uroczystości doceniono i nagrodzono twórcę 
graffi ti. Michał Stańczak jest jedną z niewielu osób w naszym mieście, która zajmuje się 
tym rodzajem twórczości. Jest także członkiem hip-hopowej grupy Ja i Moi Bracia.

Najbliższym
z powodu śmierci

Teresy Buczek
byłej dyrektor Wydziału 

Architektury i Budownictwa
w Starostwie Powiatowym 

w Sochaczewie
wyrazy żalu i współczucia 

składają
Jolanta Gonta, starosta sochaczewski

wraz z Zarządem Powiatu
i pracownikami Starostwa Powiatowego 

w Sochaczewie

KONDOLENCJE

Wspólne zdjęcie z dzieciakami na placu zabaw w Trojanowie

Michał i Jędrek na tle swojej pracy na przystani

Graffi  ti na ścianie dziecięcego pokoju
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„Latająca Scena” o miłości i wartościachNowy instruktor „Folklorka”
„Latająca Scena Dzieciom” 
to pierwszy teatr dla naj-
m łodsz ych Sochaczew-
skiego Centrum Kultury. 
Powstał z myślą o milusiń-
skich, którym pragniemy 
przekazać najważniejsze 
wartości, zawarte w prze-
pięknych tekstach literac-
kich Andersena, Dickensa 
czy braci Grimm. W ubie-
głym sezonie dwa spektakle 
obejrzało ponad 1500 dzie-
ci z terenu miasta i powiatu 
sochaczewskiego. 

14 grudnia na deski 
SCK przy ul. Żeromskiego 
8 powróciła „Dziewczyn-
ka z zapałkami” - wigilijna 
opowieść, która mówi o naj-
większym skarbie, jaki po-
siadamy – rodzinie. W tej 
historii każdy znajdzie coś 
dla siebie: od zabawnych 
skeczy rozśmieszających za-
równo dzieci i rodziców, po 
odpowiedź na dawno scho-
wane do skrzyni pytania: 
Czy praca jest ważniejsza od 
rodziny? Czy będąc boga-
tym i pragnąc władzy tylko 
dla siebie, nie jest się przy-
padkiem najbardziej nie-
szczęśliwym i jakże śmiesz-
nym człowiekiem? Gdzie się 
podziała miłość człowieka 
do człowieka, która może 
ocalić chociażby jeden mały 
dom? Czy warto zatrzymać 
się i zastanowić nad sobą, 
swoim postępowaniem za-
nim wytkniemy błędy in-
nym, przepędzając ich z na-
szego życia? I czy aniołem, 
dającym odpowiedzi i po-
mocną dłoń, może być każ-
dy z nas? 

Na ulicy „Latającej Sceny 
Dzieciom” pod numerem 13 
stoi duża kamienica, w której 
mieszka troje zagubionych, 
zmęczonych życiem i jak-
że samotnych ludzi: Zygfry-
da Gertruda Devolaj (Anna 
Wolińska), Matylda (Jolan-

ta Kawczyńska) oraz Bartek 
(Anna Wolińska). Samotna 
jest także główna bohaterka 
- Marysia (Marta Wasilew-
ska), dziewczynka z zapałka-
mi, która grą na skrzypcach 
nie tylko próbuje zarobić na 
życie, lecz także zapomnieć 
o swoim sieroctwie. Marysia, 
wbrew pozorom, mieszka na 
tej ulicy niezauważana przez 
nikogo od dawna… i może 
nic by się nie zmieniło, gdyby 
nie postać Anieli Anielewicz 
z Los Angeles (Monika Ry-
chwalska), sprzedającej ozdo-
by choinkowe. 

Aniela, rozstawiając swój 
świąteczny kram, wprowa-
dziła niezłe zamieszanie do 
szarego życia mieszkańców 
tej ulicy. Dobroduszna Ma-
tylda zdaje sobie sprawę, że 
służąc u pełnej żalu do świa-
ta i sfrustrowanej Zygfrydy, 
pozwoliła na poniżanie sie-
bie i swojego syna Bartka, a 
ich życie jest tylko wegetacją. 
Odchodzi z pracy, powra-
ca do tradycji i wychowania 
swojego syna i postanawia 
przygotować święta. Bartek 
zaprzyjaźnia się z Marysią, 
myśląc, że granie na skrzyp-
cach to niezła zabawa. Nie 
rozumie i nie dostrzega cier-

pienia innych. Marysia zaś, 
pomimo że samotna, głod-
na i zmarznięta, jest jednak 
pełną pogody ducha radosną 
dziewczynką, która, stęsk-
niona miłości, lgnie do każ-
dego, chociażby do obcej ko-
biety sprzedającej bombki 
- Anieli Anielewicz. Anie-
la natomiast obserwuje 
wszystko uważnie i postana-
wia pomóc całej nieszczęśli-
wej trójce, używając ludowej 
mądrości i nieludzkiej wręcz 
cierpliwości. Przemawia 
Zygfrydzie do sumienia po-
kazując jej, że jest biedna jak 

mysz kościelna z tym ca-
łym ziemskim bogactwem. 
A wszystko to osnute w ba-
śniowym klimacie, któremu 
towarzyszą kolędy i pasto-
rałki chętnie śpiewane przez 
dzieci.

Jak kończy się ta opo-
wieść? Tego dowiecie się 
przychodząc na nasz spek-
takl, po uprzednim zamó-
wieniu go w Impresaria-
cie SCK przy ul. 15 Sierpnia 
83 u Magdaleny Franaszek-
-Niewiadomskiej.

Do zobaczenia i Weso-
łych Świąt!

Wspaniałych Świąt Bożego Narodzenia
spędzonych w ciepłej, rodzinnej atmosferze,

samych szczęśliwych dni 
w nadchodzącym 2017 roku

oraz szampańskiej zabawy sylwestrowej
życzy

Dyrektor Sochaczewskiego Centrum Kultury
wraz ze wszystkimi pracownikami

Pamiętam, jak podczas wio-
sennego koncertu dzie-
ci z Zespołu Pieśni i Tańca 
„Folklorek” , pod opieką in-
struktorki Kasi Proch skra-
dły serca sochaczewskiej 
publiczności. Wiadomo 
było już, że mamy kolejną 
kulturalną perełkę Socha-
czewa.  Dzięki Kasi, zespół 
rozrasta się z dnia na dzień. 
Teraz przyszedł czas na ko-
lejny etap w rozwoju na-
szych małych adeptów sztu-
ki. Do grona instruktorów 
Sochaczewskiego Centrum 
Kultury dołączyła chore-
ograf tańca ludowego Jolan-
ta Gutowska.

Ukończyła ona Mazo-
wieckie Centrum Kultury i 
Sztuki w Warszawie na kie-
runku choreografi czno-in-
struktorskim ze specjaliza-
cją taniec ludowy.  Prowadzi 
i przekazuje swoją wiedzę 
oraz umiejętności sześciu 
zespołom z terenu kilku wo-
jewództw: kujawsko-po-
morskiego, mazowieckiego 
oraz łódzkiego. Warto do-
dać, że  jej zespoły odno-
szą liczne sukcesy w wielu  
krajowych i ogólnopolskich 
konkursach, a  koncerty mo-
tywują tancerzy do ciągłego 
rozwijania swoich umiejęt-
ności i pasji.  - Kontakty z 
zespołami z Serbii, Włoch, 
Turcji, Chorwacji, Portuga-
lii, Bułgarii, Macedonii czy 
Słowacji, pozwalają  promo-
wać nasz region w wielu kra-

jach Europy – mówi Jolanta 
Gutowska. 

Dodaje także, że „nie 
ma nic piękniejszego niż 
uśmiech dziecka, które 
szczęśliwe jest, że samo za-
pracowało na swój sukces”. 
A przecież wydawać by się 
mogło, że w dobie techno 
i hip-hopu, taniec ludowy 
to przeżytek.  Nic bardziej 
mylnego! Po krótkim okre-
sie zachłyśnięcia się popkul-
turą, dzieci i młodzież szu-
kają autentycznych wartości 
i często sięgają po folklor, 
odnajdując radość w kul-
tywowaniu tradycji przod-
ków. 

- Dla wielu moich tance-
rzy zwieńczeniem ciężkiej 
pracy i jednocześnie naj-
większym przeżyciem był 
występ dla papieża Bene-
dykta XVI na placu św. Pio-
tra w Watykanie. Przeżycia 
były tak ogromne, że nikt 
nie zwracał uwagi na pa-
nujący upał! Myślę, że pasja 
i zaangażowanie tancerzy 
stają się sukcesami domów 
kultury, miast, ale przede 
wszystkim dzieci i ich ro-
dziców. Swoim tancerzom 
życzę pełnych ciepła, miło-
ści Świąt Bożego Narodze-
nia i zapraszam wszystkich 
chętnych do kultywowania 
rodzimej tradycji i zapisania 
się na zajęcia „Folklorka” w 
SCK przy ul. 15 Sierpnia 83 
– podsumowuje Jolanta Gu-
towska. 
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Na kilka dni przed wigilią w 
ŚDS rozbrzmiewają kolędy i 
pastorałki. Śpiewają je m.in. 
samorządowcy z miasta i po-
wiatu, wójtowie, podopiecz-
ni ŚDS i ich rodzice, dzieci z 
sochaczewskich przedszko-
li, wokaliści z SCK, pracow-
nicy zaprzyjaźnionych z Do-
mem placówek i ośrodków 
pomocy społecznej, stowa-
rzyszeń zajmujących się se-
niorami, osobami chory-
mi, niezaradnymi życiowo. 
Każdy indywidualnie, lub w 
grupie, wykonuje jedną wy-
braną kolędę. Tym razem w 
ŚDS zabrzmiały aż 23 bożo-
narodzeniowe utwory. Go-
ście wykonali m.in. „Dzi-
siaj w Betlejem”, „Pójdźmy 

wszyscy do stajenki”, „Cichą 
noc”, „Gdy śliczna panna”, 
„Gdy się Chrystus rodzi”, 
ale też nieco mniej znane - 
„Józefi e stajenki nie szukaj”, 
„Trzej wielcy królowie”, „W 
grudniowe noce”, „Ach ubo-
gi żłobie”.

W klimat świąt wprowa-
dził gości przyjaciel ŚDS, ks. 
Andrzej Kita, który opowia-
dał o bogactwie polskich ko-
lęd podkreślając, że to skarb 
naszej kultury narodowej, a 
żaden inny kraj nie ma tak 
wielu pieśni sławiących czas 
Bożego Narodzenia. Inni 
tylko wzorują się na Polsce, 
pisząc swoje słowa do na-
szych, tradycyjnych melo-
dii. Drugim tak rozśpiewa-
nym krajem są Włochy, ale 
to przede wszystkim zasługa 
papieża Polaka. To za czasów 

jego pontyfi katu kolędy naj-
mocniej zabrzmiały we wło-
skich domach. Ks. Kita pro-
sił, by kolęd nie udziwniać, 
nie zmieniać melodii, bo te 
są doskonałe. Prosił też, by 
nie bać się rodzinnego śpie-
wania kolęd, nawet jeśli ktoś 
w domu „nie ma głosu”.

W tegorocznym spo-
tkaniu wzięli udział m.in. 
burmistrz Piotr Osiecki z 
zastępcami Markiem Fer-
gińskim i Dariuszem Do-
browolskim, skarbnik Jo-
lanta Brzóska i naczelnik 

Wydziału Polityki Społecz-
nej w UM Joanna Kamiń-
ska. Kwintet wokalny wy-
konał kolędę „Gdy śliczna 
Panna”. 

- Mam prośbę do pani 
dyrektor, by się nie przej-
mowała wrażeniem, że nam 
jest ciasno. Niech pani nie 
przenosi tych spotkań na-
wet do najpiękniejszej sali, 
bo nasze kolędowanie stra-
ci swój niepowtarzalny kli-
mat. Polskie święta mają to 
do sobie, że musi być gwar-
no, ciasno. To oznacza świę-

ta rodzinne - prosił Piotr 
Osiecki.  

Z kolei przewodniczą-
cy rady miasta Sylwester 
Kaczmarek, który wystąpił 
z wiceszefową rady Kami-
lą Gołaszewską-Kotlarz, re-
prezentującą posła Macie-
ja Małeckiego radną Seleną 
Majcher i radnym Stanisła-
wem Sobczakiem (wykona-
li kolędę „Gdy się Chrystus 
rodzi”), dziękował domowi 
za wykonanie pięknej cho-
inki, biorącej udział w tra-
dycyjnym festiwalu drze-

wek bożonarodzeniowych 
w angielskim Melton Mow-
bray. 

Był też występ delega-
cji z powiatu, na czele której 
stanęła Jolanta Gonta. Wraz 
z pracownikami Powiato-
wego Centrum Pomocy Ro-
dzinie starosta zaśpiewała 
kolędę „Hej, w dzień naro-
dzenia”. 

Potem przyszedł czas na 
podopiecznych ŚDS, uta-
lentowaną młodzież z SCK 
i resztę przyjaciół placówki 
m.in. z DDPS, MOSiR, Ca-
ritas, klubu wolontariatu w 
MOPS. Spotkanie trafnie 
podsumowała dyrektor ŚDS 
Joanna Majewska. Jak po-
wiedziała, Boże Narodze-
nie to najbardziej rodzinne 
święto spośród wszystkich 
obchodzonych w naszym 
kraju, pachnące pomarań-
czami i makowcem, przy-
pominające dzieciństwo, 
lata beztroski. To też ob-
rzędy, tradycyjne potrawy 
i właśnie kolędy. Takich też 
rodzinnych świąt życzyła 
wszystkim zebranym.

Rodzinne kolędowanie w ŚDS
14 grudnia w Środowiskowym Domu 
Samopomocy odbyło się tradycyjne, 
doroczne spotkanie pod hasłem 
„Kolędujmy wszyscy wraz”. Dla 
gości, od lat biorących udział w tym 
spotkaniu, to znak, że święta tuż, tuż...

Dyrektor Joanna Majewska zaprawsza gości do wspólnego śpiewania

20 grudnia 2016  
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TAK BYŁO

W 1947 r., na mocy dekretu z 3 
lutego, otrzymała nazwę Publicz-
nej Średniej Szkoły Zawodowej 
w Sochaczewie. Pracą szkoły kie-
rował Antoni Kosiński, a zespół 
nauczycielski stanowili między 
innymi: Alojzy Tkacz, Irena Gór-
ko, Jabłoński, Buczek, Miszew-
ski. Szkoła kształciła w trzech 
oddziałach: ślusarskim, krawiec-
kim i ogólnym. Młodzież szkol-
ną stanowili w większości w dal-
szym ciągu terminatorzy uczący 
się zawodu u rzemieślników. Byli 
też uczniowie bez specjalności, 
ale tych było niewielu, tylko oko-
ło 10 proc.

Tak tamte czasy wspomina 
Henryk Mieczysław Gorzak:

„W 1946 roku rozpocząłem 
naukę zawodu u mistrza szew-
skiego Ignacego Zielonkowicza 
przy ulicy Wąskiej w Sochacze-
wie. Ze mną terminowało jesz-
cze dwóch uczniów: Adamski i 
Kraszewski. Moją pierwszą wy-
uczoną specjalnością było cho-
lewkarstwo. Od września 1946 
roku rozpocząłem też naukę w 
Publicznej Szkole Dokształca-
jącej Zawodowej. Zajęcia od-
bywały się co drugi dzień po-
południami, od 16 do 20.30. 
Na koniec trzeciego roku skła-
daliśmy egzaminy. Szkoła wy-
syłała też uczniów na kursy do 
Warszawy. Tam zdobywaliśmy 
umiejętności zawodowe, takie 
jak: krojenie wzorów, wyrabia-
nie modeli, poznawanie rodza-

jów i właściwości materiałów 
- głównie skóry. Po ukończe-
niu szkoły złożyłem egzamin 
czeladniczy w rzemiośle „cho-
lewkarstwo”. Egzamin przyj-
mowała Komisja Egzaminacyj-
na Czeladnicza dla Rzemiosła 
„cholewkarstwo” przy Izbie 
Rzemieślniczej w Warszawie. 
Egzamin złożyłem 20 sierpnia 
1949 roku.”

Pan Gorzak wspomina też 
nauczycieli, a w sposób szcze-
gólny dyscyplinę na lekcjach. W 
czasie zajęć u p. Alojzego Tka-
cza, który uczył rysunku tech-
nicznego, słychać było przelatu-
jącą muchę - tak było cicho.

Ze względu na zwiększa-
jącą się liczbę uczniów Anto-
ni Kosiński rozpoczął starania  
o nową siedzibę dla szkoły. W 
roku szkolnym 1945/46 przyję-
to 235 uczniów, w 1946/47 - 177, 
w 1949/50 - 191 chłopców i 93 
dziewczęta, czyli 284 osoby; a 
w roku szkolnym 1950/51 - 331 
uczniów.

Oprócz braku własnej sie-
dziby, szkole doskwierał brak 
własnych warsztatów, gdzie 
uczniowie zdobywaliby umie-
jętności zawodowe.

Także władze oświatowe kła-
dły nacisk na rozwój szkół, któ-
re uczyły zawodu we własnych 
warsztatach szkoleniowych. 
Pewna zmiana nastąpiła w 1951 
roku, kiedy uruchomiono warsz-
taty szkolne. Kształciły one tylko 

część młodzieży. Pozostali tajni-
ki wybranego zawodu poznawa-
li w zakładach rzemieślniczych 
prywatnych, spółdzielczych za-
kładach fabrycznych Boryszewa 
i Chodakowa. Warsztaty szkolne 
mieściły się przy dzisiejszej ulicy 
15 Sierpnia i przy ulicy Żerom-
skiego. 

Ze względu na trudne wa-
runki, w jakich działała szkoła, 
zarówno jeśli chodzi o kształ-
cenie ogólne jak i kształcenie 

zawodowe, starania dyrekcji o 
nową lokalizację były uzasad-
nione. Już w roku 1950 rozpo-
częto budowę gmachu u zbiegu 
ulicy 1 Maja i drogi do majątku 
Czerwonka. Dziś ulica Piłsud-
skiego 51. W połowie września 
1952 roku szkoła została prze-
niesiona do własnego budynku, 
w którym funkcjonuje do dziś. 
Radość jednak nie była pełna. 
Budynek nie był wykończony. 
Nie było wody, ani centralnego 

ogrzewania. Dziś nikt sobie nie 
wyobraża, że tak można było 
pracować. Na lepsze czasy trze-
ba było poczekać. Mimo tych 
trudnych warunków, urządzo-
ny został pierwszy gabinet - 
pracownia fi zyczna.

W tym samym roku po-
wstał i został zatwierdzony pro-
jekt budowy budynku warszta-
tów szkolnych na 225 stanowisk 
- liczono się z rozwojem szko-
ły - oraz projekt budowy sali 
gimnastycznej. Warsztaty roz-
poczęły działalność w 1953 i 
1954 roku. Uruchomiono kuź-
nię, ślusarnię, stolarnię. Każdy 
uczeń miał własne stanowisko 
pracy. Kierownikiem warszta-
tów byli Marian Ogrodzki, a na-
stępnie Kazimierz Lachowicz. 
Sali gimnastycznej szkoła do-
czekała się dopiero w 1966 roku.

Bardzo wiele zmieniało się 
także w organizacji szkoły. W 
1945 roku kontynuowała dzia-
łalność jako Publiczna Szkoła 
Dokształcająca Zawodowa, aby 
w roku 1947 stać się Publicz-
ną Średnią Szkołą Zawodową. 
Szkoła się rozwijała, przyby-
wało uczniów, ale i specjalno-
ści. W roku szkolnym 1950/51 
trzydziestu uczniów rozpoczę-
ło naukę w klasie ślusarza pa-
rowozowego. Uczniowie ci za-
wodu uczyli się w parowozowni 
PKP w Sochaczewie. Rok szkol-
ny 1951/52 przyniósł dalsze 
zmiany. Decyzją Centralnego 

Z okazji nadchodzących 
Świąt Bożego Narodzenia 
chcemy życzyć Państwu, 

aby wszystkie chwile spędzone 
w rodzinnym gronie 

były radosne i spokojne, 
a każdy dzień Nowego Roku 
był pełen szczęścia i nadziei.

Osada Puszczańska 
Tułowice 48

Urzędu Szkolenia Zawodowe-
go została otwarta Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa Elektryczna. 
Nie było już naboru do Publicz-
nej Średniej Szkoły Zawodowej. 
W tej szkole działały tylko kla-
sy II i III. Od 1 września 1952 
roku, na mocy decyzji władz 
oświatowych, szkoła zaczęła 
funkcjonować jako Zasadnicza 
Szkoła Budowlana z następują-
cymi specjalnościami: tokarz-
-frezer, ślusarz maszynowy, 
mechanik precyzyjny, monter 
maszyn elektrycznych, stolarz 
okuwacz. Zasadnicza Szkoła 
Elektryczna stała się częścią Za-
sadniczej Szkoły Budowlanej ze 
specjalnością: instalator niskie-
go napięcia.

W 1952 roku z funkcji dy-
rektora szkoły zrezygnował 
Antoni Kosiński. Człowiek bar-
dzo zasłużony dla spraw oświa-
ty, a dla „Osiemdziesiątki” w 
sposób szczególny. Od 1952 do 
marca 1955 zmiany na stano-
wisku dyrektora były bardzo 
częste. Funkcję tę sprawowali: 
Marian Ogrodzki, Antoni Ko-
werczuk, Władysław Szymań-
ski i Karol Hajto. W marcu 
1955 r. dyrektorem został Mi-
chał Bardan. Kierował on szko-
łą do 1972 roku.

Rozrastała się także rada 
pedagogiczna. W 1952 roku 
tworzyli ją: Marian Ogrodzki 
- dyrektor, Antoni Kosiński - 
wicedyrektor, Mieczysław Ko-
łodziejczak, Stanisław Barsz-
czewski, Irena Barszczewska, 
Irena Rybak, Longin Cienko, 
Zdzisław Nawrót, Jerzy Ochal, 
Edward Gil, Edward Leśniew-
ski, Bolesław Ogrodzki i Lud-
miła Kozłowska.

Praca w szkole, mimo róż-
nych kłopotów, przebiegała 
normalnie. Odbywały się za-
jęcia, egzaminy promocyjne i 
kwalifi kacyjne. Dla młodzie-
ży spoza Sochaczewa otwarto 
internat  i świetlicę szkolną, bi-
blioteka zwiększyła księgozbiór. 
Wiosną 1955 roku, zgodnie z 
uchwałą Rady Pedagogicznej, 
uporządkowano teren wokół 
szkoły. W pracach tych brali 
udział rodzice i uczniowie pod 
kierunkiem nauczycieli.

Izabela Nalej

„Osiemdziesiątka” w latach 1945 - 55
W roku 1945 zaczyna się nowy etap w dziejach szkoły. W sposób oczywisty jest on związany z niezwykle ważnymi 
wydarzeniami. Od 17 stycznia tego roku w Sochaczewie nie ma już Niemców. Zaczyna się kształtować trudna normalność. 
Szkoła kontynuuje działalność i w czerwcu 1945 roku opuszcza szkołę 19 absolwentów. W 1946 roku Publiczna Szkoła 
Dokształcająca Zawodowa została przeniesiona do gmachu budynku szkoły podstawowej. 

ŻYCZENIA

Jeden z najstarszych sochaczewskich szewców H. M. Gorzak w swoim zakładzie
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Rodzice, dziadkowie, opiekunki, przedstawiciele zaprzyjaźnio-
nych instytucji, a przede wszystkim dzieci uczęszczające do In-
tegracyjnego Żłobka Miejskiego uczestniczyli w jasełkach, któ-
re odbyły się w piątek 9 grudnia.

Barwna inscenizacja szczególnie przypadła do gustu naj-
młodszej widowni. Na szczególną pochwałę zasługuje też za-
angażowanie w przygotowanie i organizację rodzin maluchów. 
Mamy, tatusiowie oraz dziadkowie z powodzeniem wystąpili 
podczas imprezy jako aktorzy-amatorzy. (ap)

Jednak nim nadejdzie ten 
dzień i orkiestra zagra, or-
ganizacyjnie i logistycznie 
trzeba dopiąć wiele rzeczy. 
Obecnie sztab pracuje nad 
przygotowaniem identy-
fi katorów dla wolontariu-
szy, puszek, serduszek, pla-
katów, a także układaniem 
programu imprez towarzy-
szących jubileuszowemu fi -
nałowi, jak koncerty, licy-
tacje i tradycyjne światełko 
do nieba. 

25 lat grania Orkiestry to 
poważna część historii Pol-
ski. Spory bagaż doświad-
czeń i kolorowych wspo-
mnień w kwestowaniu na 
rzecz WOŚP ma również so-
chaczewski sztab działają-
cy przy Hufcu ZHP. Co roku 
na ulice miasta, wszystkich 
gmin powiatu sochaczew-
skiego oraz gminy Kampinos 
wychodzi 330 wolontariuszy. 
Ponadto organizowane są 
koncerty, licytacje, pokazy i 
happeningi. 

Przypominamy, że nie-
odłącznym atrybutem każ-
dego wolontariusza są: 
puszka, czerwone serdusz-
ka - naklejki, drugi wolon-

tariusz (dla bezpieczeństwa 
nie należy chodzić samemu) 
i identyfi kator. Szczególnie 
ważny jest ten ostatni. To 
dzięki niemu wiemy, czy oso-
ba, do której puszki wrzuca-
my pieniądze, rzeczywiście 
jest wolontariuszem Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Na identyfi katorze 
znajduje się imię, nazwisko 
oraz zdjęcie wolontariusza, 
numer zbiórki, hologram po-
twierdzający oryginalność 

identyfi katora oraz kod QR.
Wolontariusze nie cho-

dzą do mieszkań, będą 
kwestować tylko w miej-
scach publicznych i tylko do 
zmierzchu (ok. godz. 16.00). 
Prosimy ich również, aby 
nie byli nachalni, bo udział 
w Finale jest dobrowol-
ny. Jak co roku nad bezpie-
czeństwem kwestujących na 
rzecz WOŚP wolontariuszy 
będą czuwać sochaczewscy 
policjanci.

Więcej szczegółów nie-
bawem. Zachęcamy też do 
odwiedzania strony inter-
netowej www.zhpsocha-
czew.pl oraz polubienia pro-
fi lu na Facebooku (www.
facebook.com/Sztab.WOSP.
ZHP.Sochaczew), co po-
zwoli być na bieżąco z dzia-
łaniami sochaczewskiego 
sztabu.

Anna Wasilewska
Sztab WOŚP

Hufiec ZHP Sochaczew

Tym razem podczas zajęć 
Małej Akademii Chopinow-
skiej zaprosiliśmy naszych 
dzielnych studentów do 
wspólnego kolędowania i 
odkrywania magii Świąt 
Bożego Narodzenia.

Zajęcia, które odbyły się 11 
grudnia w Muzeum Fryde-
ryka Chopina w Żelazowej 
Woli przepełnione były za-
bawami plastycznymi i mu-
zycznymi, do których wy-
korzystano „rękawiczk i 
Chopina” jako element in-
terpretacji ruchowej utwo-
ru „Zima” z Czterech Pór 
Roku Antonio Vivaldiego. 
Gościem specjalnym spo-
tkania była fl ecistka, któ-
ra zaprezentowała budowę 
oraz brzmienie fl etu i zapro-
siła uczestników do wspól-
nego wykonania pastorałki. 
Wszystkie dzieci stworzyły 
małą orkiestrę Orff a, masze-
rującą przez korytarze Mu-
zeum i prezentującą swoje 
muzyczne umiejętności i ta-
lenty.

Na zakończenie zajęć 
wszyscy uczestnicy udali się 
do Pawilonu Etiuda, gdzie 
odbyło się wspólne kolędo-
wanie, a pod choinką dzie-
ci odnalazły mikołajkowe 
upominki. Na kolejne zaję-
cia Małej Akademii Chopi-
nowskiej jesień/zima zapra-
szamy 8 stycznia 2017 r. o 
godz. 11.00. 

11 grudnia  odbyła się 
ponadto druga odsłona klu-
bu Małych Melomanów, 
czyli zajęć umuzykalnia-
jących dla dzieci w wieku 
0-3 lat. Najmłodsi uczestni-
cy edukacji organizowanej 
w muzeum z wielkim zain-
teresowaniem brali udział 
w grach i zabawach mu-
zycznych, opartych na mo-
tywach kolęd i pastorałek. 
Nowo realizowany cykl za-
jęć Mały Meloman cieszy 
się wielkim zainteresowa-
niem wśród naszych gości. 

Kolejne zajęcia cyklu 
odbędą się 29 stycznia o 
godz. 11.00. Serdecznie za-
praszamy.

W tym roku padł rekord so-
chaczewskiej edycji „Szla-
chetnej Paczki”. Prezenty 
otrzymało około 50 rodzin 
w potrzebie. Ich fundatora-
mi były fi rmy, grupy przy-
jaciół, osoby prywatne i 
instytucje. W projekt zaan-
gażowało się też 25 wolon-
tariuszy.

Każda z paczek była sper-
sonalizowana, a więc jej 
zawartość odpowiada-
ła potrzebom konkretnych 
obdarowanych. A te były 
bardzo różne - od artyku-
łów spożywczych, sprzętu 
AGD, przez zabawki, ubra-
nia, aż po książki. Zdarzały 
się też przypadki, kiedy po-
trzebne było tak naprawdę 
absolutnie wszystko.

- Aby zakwalifi kować się 
do pomocy, trzeba było naj-

pierw spotkać się z naszymi 
wolontariuszami. Podczas 
rozmowy sprawdzaliśmy, 
czy rodzina bądź osoba sa-
motna spełnia kryteria pro-
gramu. Jeżeli tak było, okre-
ślaliśmy czego najbardziej 
potrzebuje - mówi liderka 
sochaczewskiej grupy Do-
minika Tępczyk.

Rodziny, z opisem ich 
sytuacji i potrzeb, znala-
zły się w wykazie na stro-
nie www.szlachetnapaczka.
pl. Wszyscy, którzy chcie-
li pomóc, mogli wyszukać 
na stronie rejon Sochaczew, 
wybrać rodzinę i kliknąć, 
co odnotowywał system na 
stronie internetowej. Z każ-

dym darczyńcą kontakto-
wał się wolontariusz przy-
pisany do danej rodziny i 
kierował kolejnymi działa-
niami.

- Większość potrzebu-
jących polecił nam Miej-
ski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej. Korzystaliśmy też 
ze wskazań np. pedagogów 
szkolnych. Rozmawialiśmy 
z około 70 rodzinami. Oko-
ło 50 z nich zakwalifi kowa-
ło się do programu - wyja-
śnia Dominika Tępczyk.

Na magazyn akcji za-
adaptowano salę gimna-
styczną Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących im. 
Fryderyka Chopina. Dys-
trybucja paczek trwała do 
późnego popołudnia w nie-
dzielę 11 grudnia.

Agnieszka Poryszewska

Żelazowa Wola świątecznie

Jasełka u maluszków

Przychodnia RCMed 
zaprasza na bezpłatną konsultację do doktora 
Mirosława Maćkowiaka osoby powyżej 12 roku życia 
chore na trądzik o mocnym nasileniu. 
W wybranych przypadkach leczenie w ramach 
programu medycznego. 

Zapisy pod nr. tel 792 000 477
RCMed Oddział Sochaczew, ul. Żeromskiego 41 A

Kręcimy się z Orkiestrą już 25 lat
Kręcimy się już 25 lat - to hasło 25. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy, podczas którego będą zbierane pieniądze dla ratowania życia i zdrowia 
dzieci na oddziałach ogólnopediatrycznych oraz dla zapewnienia godnej opieki 
medycznej seniorom. Kwesta odbędzie się 15 stycznia 2017 roku.

„Szlachetna Paczka” na 5+
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DZIECI

Bajki pomagają dzieciom 
przenieść się do innego lep-
szego świata. Pomagają za-
pomnieć o problemach dnia 
codziennego. Szczególnie 
pomocne są bajki terapeu-
tyczne.

Bajki budzą w człowieku 
wiarę w swoje możliwości i 
w lepszą przyszłość. Pozwa-
lają odnaleźć w sobie moc do 
podejmowania wyzwań dnia 
codziennego. W sytuacjach 
trudnych dla dziecka nale-
ży rozmawiać, a bajka tera-
peutyczna może być inspira-
cją do zastanowienia się, jak 
sobie poradzić z problemem. 

Bajkoterapia  to meto-
da, która może być stosowa-
na nie tylko przez profesjo-
nalistów, ale również przez 
rodziców i opiekunów. Baj-

ki nie tylko rozwijają wy-
obraźnię, ale  dają także do-
rosłym wiedzę o uczuciach 
oraz emocjach dziecka. Pod-
powiadają, w jaki sposób ko-
munikować się z dzieckiem, 
jak zrozumieć jego problemy 
i wczuć się w jego sytuację. 
Wśród wielu bajek terapeu-
tycznych znajdziemy takie, 
które  pomagają pokonać za-
zdrość, gniew, złość, odrzuce-
nie. Podpowiadają, jak radzić 
sobie z lękiem przed „czymś” 
nieznanym,  jak poradzić so-
bie z żalem po stracie ukocha-
nej osoby? Na te i inne trudne 
pytania i  problemy możemy 
znaleźć wskazówki w bajkach 
terapeutycznych.

Zapraszamy do Biblio-
teki Pedagogicznej przy ul. 
Żeromskiego 39 a.

Mariola Woźnicka

Jasełka w przedszkolu nr 3
Nikt lepiej od dzieci nie przedstawi piękniej historii narodze-
nia Pana. W środę 14 grudnia, w sali widowiskowej SCK przy 
ul. Żeromskiego, wystawiono jasełka przygotowane przez 
dzieci z Miejskiego Przedszkola nr 3. Maluchy z grupy VI, pod 
opieką Anny Kowalik, pokazały półgodzinne przedstawienie 
złożone z wierszy i pastorałek. Na koniec jasełek, głos zabrał 
wiceburmistrz Marek Fergiński, który podziękował dzieciom 
za przypomnienie pięknej historii sprzed ponad dwóch tysię-
cy lat, życzył też zebranym radosnych i pogodnych świąt. 

Maciej Frankowski

maciej.frankowski@sochaczew.pl

Była to rekordowa edycja 
pod względem przedszko-
li biorących udział w zawo-
dach. Na starcie stanęły re-
prezentacje 13 placówek z 
terenu miasta i gminy Socha-
czew. Swoje drużyny wysta-
wiły wszystkie miejskie pu-
bliczne przedszkola - nr 1, 3, 
4, 6, 7. W rywalizacji brały 
udział również reprezentacje 
Niepublicznego Przedszkola 
„Słoneczko” w Rozlazłowie, 
oddziału przedszkolnego Ze-
społu Szkół w Wyczółkach, 
„Akademia Smyka”, „Małe 
Zuchy”, „Świat Malucha”, 
„Wesołe Tuptusie”, „Leśne 
Skrzaty”, Niepubliczne Tę-
czowe Przedszkole. 

W otwarciu olimpiady 
wzięli udział zastępca burmi-
strza Marek Fergiński, zastęp-
ca Komendanta Powiatowego 
Państwowej Straży Pożarnej 
Mirosław Gorzki, dyrekto-
rzy MOSiR - Mieczysław Głu-
chowski i Anna Ulicka. Spor-
towe zmagania dla maluchów 
przygotowała pomysłodaw-
czyni imprezy Renata Kubik. 
Sprawne przeprowadzenie za-
wodów nie byłoby możliwe 
bez wsparcia wolontariuszy 
z Zespołu Szkół w Kozłowie 
Biskupim pod wodzą Urszu-
li Mergner oraz członków 
Klubu Wolontariusza działa-
jącego przy sochaczewskim 
MOPS. Imprezę poprowadził 
Marcin Odolczyk.

Przedszkolaki zmierzyły 
się w pięciu konkurencjach. 
Świąteczny wyścig (pod pa-
tronatem  Sochaczewskie-
go Centrum Sportów Wal-
ki) wygrały maluchy z 
Miejskiego Przedszkola nr 3. 
W drugiej konkurencji - rzu-
tu śnieżkami - po pierwszej 
rundzie było aż pięciu zwy-
cięzców. Ostatecznie, po do-
grywce, triumfowało Miej-
skie Przedszkole nr 6, które 

otrzymało nagrodę ufundo-
waną przez Komendę Powia-
tową Policji w Sochaczewie. 
Trzeciej konkurencji patro-
nowało Radio Sochaczew. W 
toczeniu kuli śniegowej naj-
lepsi byli zawodnicy Tęczo-
wego Przedszkola. W kon-
kurencji „Zostań Świętym 
Mikołajem”, nad którą patro-
nat objęła sochaczewska straż 
pożarna, wygrała reprezen-
tacja Miejskiego Przedszkola 
nr 7. Piątą, ostatnią rozegraną 
konkurencją, która zdecydo-
wała o ostatecznej kolejności 
w końcowej klasyfi kacji, były 
hokejowe strzały na bramkę.

Rywalizacja była bar-
dzo zacięta. Po podliczeniu 
punktów zwycięzcą trze-
ciej edycji Zimowej Olim-
piady Przedszkolaków zosta-
ło Miejskie Przedszkole nr 6. 
Na drugim miejscu uplaso-
wali się zawodnicy Miejskie-
go Przedszkola nr 3, a trzecią 
lokatę zdobyło Niepublicz-
ne Przedszkole „Świat Malu-
cha”. Puchar dla najlepszych 
kibiców otrzymało przed-
szkole „Wesołe Tuptusie”. 
Ponadto wszystkie placów-
ki biorące udział w olimpia-
dzie odebrały pamiątkowe 
puchary, medale i nagrody 
rzeczowe, ufundowane przez 
licznych sponsorów impre-
zy. Dwie pierwsze drużyny 
otrzymały także wejściów-

ki do sochaczewskiego Hap-
py Parku.

W przerwach między spor-
tową rywalizacją fantastyczne 
niespodzianki dla maluchów 
przygotowali przedstawicie-
le sochaczewskiej policji, stra-
ży pożarnej i szpitala. Maluchy 
mogły oglądać wyposażenie, 
przymierzyć hełmy czy mun-
dury. Ratownik medyczny ze 
szpitala na fantomie pokazywał, 
jak udzielać pierwszej pomocy.

Na zakończenie olim-
piady rozstrzygnięto rów-
nież konkurs plastyczny 

„Mój wymarzony dach”, w 
którym fundatorem nagród 
i pięknych statuetek był Mi-
chał Gołębiowski z fi rmy 
BAST. W konkursie zwycię-
żyły: Tęczowe Przedszkole i 
Leśne Skrzaty, trzecie miej-
sce zdobyło przedszkole 
Akademia Smyka. Wyróż-
nienia za pomysłowe prace 
otrzymały także Przedszko-
le Słoneczko, Wesołe Tuptu-
sie, Oddział Przedszkolny z 
Wyczółek, Miejskie Przed-
szkole nr 3 i Miejskie Przed-
szkole nr 6.

Przedszkolaki walczyły 
na zimowej olimpiadzie
W czwartek 15 grudnia w hali Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji przy 
ul. Kusocińskiego odbyła się trzecia edycja Zimowej Olimpiady Przedszkolaków 
pod patronatem i o Puchar Burmistrza Sochaczewa. Najlepsi w sportowych 
zmaganiach okazali się wychowankowie Miejskiego Przedszkola nr 6. 

Bajki mogą być terapią

W piątkowe popołudnie, 16 grud-
nia, cała społeczność Miejskiego 
Przedszkola nr 4 z Oddziałami 
Integracyjnymi spotkała się w 
Sochaczewskim Centrum Kultury 
w Boryszewie. Wychowankowie 
przedszkola wystawiły na scenie 
domu kultury jasełka. 

Przy wypełnionej po brzegi sali, w 
barwny sposób, przedstawili hi-
storię narodzenia pańskiego. Przy-
byłych gości przywitała dyrektor 
miejskiej „czwórki” Monika Ra-
dwańska-Komosa. Wśród widzów 
byli m.in. zastępca burmistrza 

Marek Fergiński, przewodniczą-
cy rady miejskiej Sylwester Kacz-
marek i proboszcz parafi i w Bory-
szewie ks. Jacek Skrobisz, którzy 
życzyli dzieciom i ich rodzicom po-
godnych i radosnych świąt Bożego 
Narodzenia.

Wszyscy poszli do stajenki
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JUDO

PŁYWANIE

BADMINTON

SIATKÓWKA

PIŁKA NOŻNA

Tradycją stało się już, że ofi -
cjalne otwarcia turniejów 
organizowanych przez sek-
cję judo Orkana odbywa-
ją się zgodnie z ceremonia-
łem olimpijskim. Tak było 
i tym razem. Charaktery-
styczna fl aga z pięcioma ob-
ręczami została podniesio-
na do góry, zapalono znicz 
olimpijski oraz odegrano 
hymny państw zawodni-
ków, którzy brali udział w 
turnieju. W części ofi cjalnej 
wystąpili zastępca burmi-
strza Marek Fergiński; go-
spodarz zawodów, dyrektor 
Gimnazjum nr 1 Małgorza-
ta Gorgis, prezes klubu UKS 
Orkan Judo Sochaczew Ar-
kadiusz Sobieraj oraz sędzia 
główny zawodów Stanisław 
Kacprzycki.

Na trzech matach rywali-
zowała młodzież w wieku od 
10 do 15 lat. W turnieju wzię-

li udział zawodnicy trzech 
sochaczewskich sekcji Judo: 
UKS Orkan Judo-Sochaczew 
(32 zawodników), Socha-
czewskie Centrum Sportów 
Walki (15 zawodników) oraz 
UKS „Siódemka” Sochaczew 
(2 zawodników). Zdobyli w 
sumie 30 medali – 11 złotych, 
10 srebrnych i dziewięć brą-
zowych. Oto wyniki socha-
czewskich judoków:

ORKAN-JUDO
I miejsca - Jan Jesiołowski (39 kg), Kacper Wątkowski 
(46 kg), Maksymilian Żakowski (50 kg), Kacper 
Gajda (39 kg), Aleksander Dudek (52 kg), Jeremi 
Suchowolak (50 kg), Katarzyna Wypchło (52 kg)

II miejsca - Oliwia Hupert (46 kg), Oliwier 
Grzeszczak (36 kg), Bartosz Ambroży (46 kg), 
Tobiasz Kiełbasiński (55 kg), Patryk Kutyłowski 
(42 kg), Dominika Gradkiewicz (63 kg) 

III miejsca - Konrad Romanowski (36 kg), Mateusz 
Martinek (39 kg), Stanisław Wroński (42 kg), Marcel 
Marczewski (45 kg), Jakub Ząbczyński (48 kg), 

Martyna Staniaszek (+46 kg)
IV miejsca - Krystian Rutkowski (46 kg), 
Oliwia Pawelak (34 kg)

V miejsca - Eryk Osiński (36 kg), Bartłomiej 
Wojciechowski (39 kg), Marcel Wilamowski 
(42 kg), Franciszek Kubaszewski (45 kg), Bartek 
Gradowski (38 kg), Bartosz Kowalczyk (60 kg)

VII miejsca - Robert Szewczyk (30 kg), Albert 
Kopka (39 kg), Jakub Jaska (38 kg)

Udział - Jan Jaworski (46 kg), Paweł Szewczyk 
(46 kg)

SCSW
I miejsca - Kinga Kujawa (40 kg), Roksana 
Wysocka (+46 kg), Konrad Zdanowski (27 kg), 
Gracjan Tomecki (36 kg)

II miejsca - Nikolas Krzemiński (39 kg), 
Karol Wróbel (39 kg), Eryk Zdanowski (42 kg), 
Zuzanna Kupniewska (48 kg)

III miejsca - Anna Mergner (34 kg), Adrian Miller (55 kg)
IV miejsca - Łukasz Ziółkowski (73 kg), Adrian 
Dul (42 kg)

V miejsce - Antoni Kupniewski (39 kg)
Udział - Aleksander Fabiańczyk (30 kg), Igor 
Sierociński (30 kg)

SIÓDEMKA
III miejsce - Andrzej Kisielewski (60 kg)
VII miejsce - Piotr Łuszczyk (39 kg)

30 sochaczewskich medali
W niedzielę 11 grudnia w hali sportowej sochaczewskiego Gimnazjum nr 1 odbył 
się III Międzynarodowy Turniej Judo Dzieci i Młodzików organizowany przez klub 
Orkan-Judo Sochaczew. W zawodach wystartowało około 370 zawodników 
z ponad 30 klubów z Polski oraz ekipy z Ukrainy i Białorusi.

10 i 11 grudnia reprezenta-
cja sochaczewskiego WOPR 
w składzie: Natalia Wawer, 
Alicja Ulicka, Anna Mro-
żewska wystartowała w 
Zimowych Mistrzostwach 
Polski w Ratownictwie 
Wodnym, które odbyły się 
na 50-metrowej pływalni 
Floating Arena w Szczeci-
nie. Dziewczyny zdobyły 
sześć złotych medali oraz 
po jednym srebrnym i brą-
zowym. Pobiły przy tym 
trzy Rekordy Polski.

Alicja Ulicka (kategoria Ju-
nior Młodszy) i Ania Mro-
żewska (kategoria Młodzik) 
zostały najwszechstronniej-
szymi zawodniczkami w 
swoich grupach wiekowych.

Dorobek Alicji Ulickiej 
to dwa Rekordy Polski i złote 
medale w konkurencjach 100 
m z przeszkodą (1:05.83) oraz 
100 m ratowanie kombinowa-
ne (1:27.61). Alicja wywalczy-
ła również srebrny medal w 
konkurencji 100 m ratowanie 
w płetwach (1:05.77) i brązo-
wy na dystansie 50 m holowa-
nie manekina (41.90).

Ania Mrożewska zde-
klasowała swoje rywalki, 
wygrywając wszystkie czte-
ry konkurencje, w których 
startowała: 100 m z prze-
szkodami (1:09.38), 100 m 
ratowanie manekina w płe-
twach (1:11.41), 50 m ho-
lowanie manekina (44.57), 
100 m ratownik (1:12.38 – 
Rekord Polski).

Worek medali i trzy rekordy
Do końca rundy zasadniczej 
tegorocznego sezonu Amator-
skiej Ligi Piłki Siatkowej po-
zostały jeszcze tylko dwie ko-
lejki. W nowym roku dowiemy 
się, które drużyny zagrają w 
półfi nałach. Pewni awansu są 
już sochaczewski Volley oraz 
młoda ekipa Piasta Feliksów.

Przed tygodniem lidero-
wi tabeli ALPS, Volleyowi 
Sochaczew, podwinęła się 
noga. Ubiegłoroczni trium-
fatorzy rozgrywek przegra-
li w czterech setach z dru-
żyną SRS Most Wyszogród. 
W drugim rozegranym tego 
dnia spotkaniu Teresin po-
konał kiepsko spisującą 
się w tym sezonie drużynę 
„Ogrodników”. 

D o  ro z s t r z y g n i ę c i a 
dwóch pojedynków roze-
granych w minioną niedzie-
lę, 18 grudnia, potrzebne 
były tie-breaki. W pierw-
szym meczu Piast Feliksów 
ograł Teresin i tym samym 
umocnił się na drugim 
miejscu w tabeli, zapewnia-

jąc sobie miejsce w półfi na-
le. W drugim pojedynku, po 
zaciętej grze, ekipa z Wy-
szogrodu okazała się lepsza 
od ZS RCKU. Była to ostat-
nia kolejka ALPS w tym 
roku. Siatkarze powrócą na 
parkiet w styczniu. W lutym 
rozpocznie się faza play-off , 
do której awansują cztery 
najlepsze drużyny. 

Wyniki
VII kolejka (11.12)
Volley Sochaczew – 

SRS Most Wyszogród 1:3 
(25:13, 15:25, 21:25, 22:25)
MVP: Marcin Błaszczyk (SRS Most Wyszogród)

ZS RCKU Sochaczew – 
Teresin 1:3 (26:24, 17:25, 
21:25, 23:25)
MVP: Mateusz Leszczyński (Teresin)

VII kolejka (18.12) 
Teresin - KS Piast Fe-

liksów 2:3 (25:11, 20:25, 
25:17, 21:25, 8:15) 
MVP: Piotr Ostrowski (KS Piast Feliksów)

SRS Most Wyszogród 
– ZS RCKU Sochaczew 3:2 
(19:25, 25:22, 25:19, 25:27, 
15:9) 
MVP: Łukasz Lewandowski (SRS Most Wyszogród)

ALPS po ośmiu kolejkach

Bardzo dobry występ zaliczyli 
piłkarze Bzury Chodaków w 
Klubowym Turnieju Seniorów 
o Puchar Prezesa POZPN, któ-
ry odbył na obiektach Wisły 
Płock. Biało-zieloni przegrali 
dopiero w fi nale i zajęli drugie 
miejsce w turnieju. 

W zawodach wystąpiło 18 dru-
żyn, podzielonych  początko-
wo na trzy grupy. Bzura rywali-
zowała w grupie A. Z bilansem 
czterech zwycięstw i remisu bia-
ło-zieloni wyszli z grupy na 
pierwszym miejscu. W ćwierćfi -
nale z Unią Czermno był remis i 
decydowały rzuty karne. To cho-
dakowianie skuteczniej je egze-
kwowali i zapewnili sobie awans 
do półfi nału. Tu spotkali się z ze-
społem Zrywu Bielsk, który po-
konali skromnie 1:0. 

W decydującym meczu eki-
pa Bzury musiała uznać wyż-
szość Mazura Gostynin. Biało-
-zielonym zabrakło szczęścia. Co 
prawda chodakowianie domino-
wali na boisku i potrafi li skon-
struować wiele doskonałych ak-
cji, to piłka lądowała na słupkach 
i poprzeczce bramki rywali. W 
drugiej części meczu Bzura nie 
strzeliła rzutu karnego - Przemek 
Kubisz trafi ł piłką, po raz kolej-
ny... w słupek. Na domiar złego 
gracze z Gostynina wykorzysta-

li praktycznie większość swoich 
sytuacji i ostatecznie wygrali w fi -
nale 3:1.

Mimo wszystko drugie miej-
sce należy uznać za sukces choda-
kowskiego zespołu. Warto też za-
znaczyć, że nagrodę indywidualną 
dla najlepszego zawodnika w tur-
nieju przyznano Kamilowi Barto-
siewiczowi, grającemu w biało-zie-
lonych barwach.
Skład Bzury: Michał Nowakowski, Maciej Pater, 
Przemysław Kubisz, Jarosław Stencel, Michał Błaszczyk, 
Kamil Bartosiewicz,  Tomasz Oziemblewski, Kamil Stencel, 
Kamil Wojciechowski, Michał Kowalski, Adrian Binienda, 
trener - Juliusz Kruszankin.

Wyniki
Faza grupowa
BZURA Chodaków – STOCZNIOWIEC Płock 4:0
bramki: Kowalski (2), K.Stencel, Bartosiewicz
BZURA Chodaków – AMATOR Maszewo 1:1 
bramka: Kubisz
BZURA Chodaków – UNIA Iłów 3:1 
bramki: Bartosiewicz, Kubisz, Oziemblewski
BZURA Chodaków – SKRA Drobin 5:2 
bramki: Bartosiewicz (2), Wojciechowski, 
Kowalski, K.Stencel

BZURA Chodaków – BŁĘKITNI Gąbin 4:0 
bramki: K.Stencel, Bartosiewicz, Kubisz, Kowalski 
Ćwierćfinał
BZURA Chodaków – UNIA Czermno 1:1 k. 3:2 
bramki: Bartosiewicz / karne: Kubisz, J.Stencel, Binienda
Półfinał
BZURA Chodaków – Zryw Bielsk 1:0 
bramka: Bartosiewicz
Finał
BZURA Chodaków – MAZUR Gostynin 1:3 (1:3) 
bramka: K.Stencel

Bzura druga w Płocku

II cykl Grand Prix Sochaczewa 
w Badmintona, organizowany 
przez stowarzyszenie „Razem i 
Sprawnie”, dobiegł końca. Fina-
łowy turniej „Masters” w SP nr 3
rozegrano 16 grudnia.

Podczas siedmiu turniejów sklasy-
fi kowanych zostało 35 zawodników 
z Sochaczewa, Żyrardowa, Skiernie-
wic, Płocka, Łodzi, Ozorkowa oraz 
Zabrza. W turnieju fi nałowym za-
grało dwunastu zawodników z naj-
wyższym rankingiem. 

W pierwszym półfi nale poje-
dynek stoczył Rafał Tomaszkiewicz 
z Sebastianem Werłatym, który za-
kończył się zwycięsko dla pierwsze-

go z nich wynikiem 2:0. Drugim 
fi nalistą został Adam Gębala, po 
pokonaniu w dwóch setach Micha-
ła Werłatego, który ostatecznie zajął 
trzecie miejsce. W fi nale zmierzy-
li się Rafał Tomaszkiewicz i Adam 
Gębala. Było to ich drugie spotka-
nie tego dnia. Po dwóch widowi-
skowych setach ponownie wysoką 
formę potwierdził pierwszy z fi nali-
stów - Rafał Tomaszkiewicz.

Wszyscy zawodnicy otrzymali 
upominki oraz pamiątkowe szkla-
ne dyplomy. Pierwsza trójka zosta-
ła uhonorowana medalami. Zwy-
cięzca turnieju otrzymał puchar, 
wieńczący zmagania podczas całe-
go cyklu Grand Prix. 

Zakończenie Grand Prix
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KOSZYKÓWKA PIŁKA NOŻNA

MMA

W ofi cjalnym otwarciu tur-
nieju wzięli udział m.in. prezes 
Polskiego Związku Koszyków-
ki Marcin Widomski; dyrek-
tor sochaczewskiego MOSiR 
Mieczysław Głuchowski; trener 
drużyny gospodarzy zawodów 
- UKS MOSiR Basket Socha-
czew, Adam Hilchen oraz fun-
dator głównego trofeum poseł 
Maciej Małecki, który symbo-
licznym wyrzutem piłki rozpo-
czął pierwszy mecz. 

W turnieju wystąpiły ze-
społy: Sokoła Grodno (Biało-
ruś), KS Inowrocław, Dauga-
vpils (Łotwa), Razem Brześć 
(Litwa), Sokół Lida (Białoruś) 
oraz UKS MOSiR Basket So-
chaczew. Grano systemem każ-
dy z każdym. Pierwszego dnia 
rozegrano trzy spotkania. Z ko-
lei w sobotę, 10 grudnia, koszy-
karze rywalizowali na parkiecie 
blisko jedenaście godzin. Od-
było się aż dziewięć meczów. 
Każda z drużyn wychodziła na 
boisko trzy, razy by walczyć o 
punkty z przeciwnikami. 

Decydujące znaczenie w 
ostatecznej klasyfi kacji turnie-
ju miały jednak trzy pojedyn-
ki rozegrane w niedzielę. W 
pierwszym meczu ubiegłorocz-
ny triumfator zawodów Sokół 
Lida bez większych problemów 
wygrał z najsłabszą druży-
ną występującą w tym roku na 
parkiecie sochaczewskiej hali, 
Razem Brześć. W drugim spo-
tkaniu Łotysze z Daugavpils 
ograli żywiołowy zespół z Ino-
wrocławia i sytuacja w tabeli 
mocno się zagmatwała.

O ostatecznym jej kształ-
cie miał zadecydować mecz 
pomiędzy gospodarzami i So-
kołem Grodno. Białorusini w 
przypadku zwycięstwa zosta-
liby mistrzami. W przypad-
ku porażki wypadali poza po-

dium. Początek spotkania to 
prowadzenie koszykarzy z 
Grodna. W trzeciej kwarcie so-
chaczewianie dogonili rywali i, 
po bardzo nerwowej końcówce, 
wypracowali sobie kilka punk-
tów przewagi, a zabójczo sku-
teczny początek czwartej części 
gry pozwolił sochaczewskim 
koszykarzom odskoczyć na 
bezpieczną „odległość”. Prze-
waga została obroniona i za-
wodnicy Basketu po ostatniej 
syrenie cieszyli się ze zwycię-
stwa w meczu i całym turnieju.

Gdy sportowe emocje już 
opadły, zapanowała przyjaciel-
ska atmosfera. Były wspomnie-
nia i długie rozmowy przyjaciół z 
boiska sprzed lat. Organizatorzy 
przyznali nagrody indywidu-
alne dla najmłodszego zawod-
nika turnieju, którym był Hen-
ryk Liszewski (Basket). MVP 
zawodów został Yury Kuzniet-
sov (Razem Brześć). Ponadto 
wyróżniono najlepszych koszy-
karzy z każdej z ekip. Nagrody 
otrzymali: Adrian El-Ward (Ba-
sket), Igor Kosko (Lida), Iwan 
Glieba (Daugavpils), Dima Ku-
tay (Grodno), Rafał Mazurkie-
wicz (Inowrocław), Aleksander 
Zubenko (Brześć).

Złota drużyna socha-
czewskiego Basketu zagrała 
w składzie: Adam Hilchen, 
Andrzej Grad, Michał Kraw-
czak, Edward El-Ward, Ar-
tiom Wójcicki, Paweł Kocik, 
Zbigniew Mikulski, Henryk 
Liszewski, Krzysztof Pacho-
lec, Sławomir Hebda, Mar-
cin Wiaderek, Sławomir 
Skwarczyński, Waldemar 
Kowalczyk oraz Marcin Je-
dliński. 

Wyniki:
Grodno – Inowrocław  52:51
Daugavpils – Brześć  82:52
Basket – Lida   85:77
Lida – Inowrocław  68:44
Basket – Brześć  80:54

Grodno – Daugavpils  52:48
Lida – Grodno   74:55
Basket – Daugavpils  77:62
Inowrocław – Brześć  63:44
Daugavpils – Lida  52:45
Grodno – Brześć  80:37
Basket – Inowrocław  87:66
Lida – Brześć   49:38
Daugavpils – Inowrocław  60:45
Basket – Grodno  59:51

Kolejność turnieju

1.UKS MOSiR Basket Sochaczew 5 388-310

2.Sokół Lida (Białoruś) 3 313-274

3.Daugavpils (Łotwa) 3 304-271

4.Sokół Grodno (Białoruś) 3 290-269

5.KS Inowrocław 1 269-311

6.Razem Brześć 0 225-354

Trzy dni koszykówki 
starszych panów
Od 9 do 11 grudnia hala Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Sochaczewie była areną zmagań 
koszykarskich. W tych dniach rozegrano Międzynarodowe Otwarte Mistrzostwa Polski Oldboyów o 
Puchar Posła Macieja Małeckiego. Rywalizowało sześć drużyn z Białorusi, Łotwy, Ukrainy i Polski. 

Drużyna Laga na Kazika zwy-
ciężyła w II Halowym Turnieju 
Piłki Nożnej, który odbył się w 
sobotę 17 grudnia w hali spor-
towej sochaczewskiego Gim-
nazjum nr 2. Organizatorem 
zawodów był Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji. 

Zagrało dziewięć drużyn, po-
dzielonych w pierwszej fazie 
turnieju na dwie grupy. Dwie 
najlepsze  ekipy awansowały do 
półfi nałów. Turniej sędziował 
Bartosz Targaszewski.

W fi nale rozstrzygnięcie 
nastąpiło dopiero po rzutach 
karnych. Po bezbramkowym 
remisie drużyna Laga na Kazi-
ka pokonała zespół Fast-Servi-
ce. Trzecie miejsce zajął Ark-Pol, 
a czwarte Piasek Rembertów.

Najlepszym zawodnikiem 
turnieju został Kamil Marcin-
kowski (Laga na Kazika), królem 
strzelców, z dorobkiem sześciu 
trafi eń, Kamil Wróbel (Fast-Se-
rvice). Najlepszym bramkarzem 
wybrano Bartłomieja Dragań-
skiego (Laga na Kazika). Spon-
sorem nagrody głównej oraz 
nagród indywidualnych był Zbi-
gniew Krawczak – PHU Wulkan. 

Zwycięska drużyna Laga 
na Kazika zagrała w składzie: 
Bartłomiej Dragański, Michał 
Maciak, Kamil Marcinkowski, 
Patryk Wróbel, Mateusz Stru-
zik, Adam Zając, Daniel Ba-
biński.

Wyniki
Grupa A

Bed Boys – Stażacy  2:2
Piasek Rembertów – Ark-Pol  0:0
Strażacy – Piasek Rembertów  1:2
Blokos – Bed Boys  0:0
Ark-Pol – Strażacy  0:0
Piasek Rembertów – Blokos  3:1
Blokos – Ark-Pol  0:3
Bed Boys – Piasek Rembertów  1:4
Strażacy – Blokos  4:2
Ark-Pol – Bed Boys  3:0

Grupa B
OSP Budki Piaseckie – Fast-Service  0:5
Drużyna Kamila – Laga na Kazika  1:2
Drużyna Kamila – Fast-Service  0:3
OSP Budki Piaseckie – Drużyna Kamila  3:1
Laga na Kazika – OSP Budki Piaseckie  2:1
Fast-Service – Laga na Kazika  1:0

Półfi nały
Piasek Rembertów – Laga na Kazika  1:2
Ark-Pol – Fast-Service  1:2

Mecz o III miejsce
Piasek Rembertów – Ark-Pol  3:4

Finał
Laga na Kazika – Fast-Service  0:0 k. 2:1

Zagrało dziewięć ekip

W minioną niedzielę, 18 grud-
nia, w hali MOSiR przy ul. 
Kusocińskiego odbyły się Mi-
strzostwa Polski MMA (ALM-
MA 125), pod patronatem bur-
mistrza Sochaczewa .W dwóch 
oktagonach i na macie walczy-
ło 300 zawodniczek i zawodni-
ków z klubów z całej Polski.

To największe i najważniej-
sze tego typu zawody w sezonie, 
wieńczące rok na arenach ama-
torskich mieszanych sztuk walki. 
Organizacji wydarzenia jak za-
wsze podjął się Dragon Fight Club 
Sochaczew, przy współpracy z so-
chaczewskim MOSiR. Przed 
południem ofi cjalnego otwar-
cia mistrzostw dokonał zastępca 
burmistrza Dariusz Dobrowol-
ski. Walki o tytuły mistrzowskie 
trwały do późnego wieczora. Ry-
walizowało 300 zawodniczek i za-
wodników. 

Rozegranych zostało w su-
mie sześć turniejów – każdy w in-
nej formule w zależności od wie-
ku i zaawansowania, podzielonych 
dodatkowo na kategorie wagowe. 
Rywalizowali juniorzy (zawodnicy 
w wieku 16-18 lat), osobno dziew-
częta i chłopcy, doświadczeni se-
niorzy, jak również najbardziej za-
awansowani zawodnicy w formule 
full contact. Nowością był turniej o 
tytuł Mistrza Polski MMA Począt-
kujących, dający szansę najmniej 
doświadczonym zawodnikom na 
cenne zwycięstwo. Dodatkowo, 
dzień wcześniej, odbyły się Mi-
strzostwa Polski Ju-Jitsu Ne-Wa-
za Senior i Junior Polskiego Związ-
ku Ju-Jitsu oraz towarzyszące im 
Mistrzostwa Mazowsza BJJ No Gi 
Junior i Senior, w których wzięła 
udział setka zawodników.

Więcej o Mistrzostwach Polski 
MMA 2016 napiszemy a kolejnym 
wydaniu „Ziemi”.

Hala pełna wojowników
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